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Cem- p ren an era ty :
w e Lv nvfe

bez doręczenia do do-mn 
m iesięcznie. . . . M 
z dostawa do domu n 76v

Ra prowincji
Z przesyłką pocztową, y  .
Za granicą . . M ÓU.UGO

Fum er pejjeEyąąćsy wa 
L^os^ie i  aa  prowjUkcjś

1.000  M ik
S w o  P o l s k i e

'w ch o o z i codziennie rano

C e t y  o g io s z e ń :
Za 1 wiersz milimetrowy: wzwy 
klych ogłoszeniach 50G 71 .. w nał 
destanem i w nekroiogji 1300 M. 
w kronice, r;pertuar i dział go* 
spodarczy 2500 M., pc kronice 
lóOO M., ood nagłówkiem na 
pierwszej stronie 3500 M. Paski 
na kolumnach tekstowy ch 2500 
M. Za jedno słowo w drobnych 
ogłoszeniach 380 M , dla poszuka*. 
j4cyeb prao/150 M. Calastrona s 
zwykłych ogłoszeniach 1,380.00# 
M. Z zastrzeżeniem miejsc 25o/a, 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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Oświadczenie p. Seydyl
—0 - -

Odpcwiedż, udzielana przedwczoraj 
przez min. spr. zagr. Sej<dę kweru- 
jamÓKi lewicy jest niezwykle pouczają 
ca. nie tyle z powodu merytorycznego 
wyjaśnienia „zarzutów", postawionych 
przez :ę lewicę polityce p. Seydy ile 
raczej przez to, że w  jej dopiero świe­
tle w Polni w c h o d z i na jaw  boleśnie 
niepoważna, ,,1‘art pour kant uprawia­
na faldyka obecnej opozycji-

j h  wszystkie-', z  jakąś żarłoczną, pa­
sją gromadzone i z wiecową emfazą 
wyrecytowane przez p. Babskiego 

K.ząizuty w świetle spokojnych w yj# o 
u o w okazały się tern czem są w  isto- 
t-ięi napaściami pozbawionerni iakiego- 
kolwielc^zeczowego sensu, a dykto-wa 
iieru- p  yłącznie demagogiczny niena­
wiścią ku ministrowi który me chce 
Ruchać rad i mstrukcyj masonów, ku 
rZ;:dowi, reprezentującemu pailatnen- 

jarną większość polską.
p. Dąbski w  irmeniu kolegów z  PPS. 

i Wyzwolenia wymierni} niemal w szy­
stkie — rejestrowane już przez nas 
niejednokrotnie — grzechy, jakie zda­
niem opozycji obccmy minister spr. za- 
giauiOzriYch popełnił. Rzecz  dziwna, 
źe pominął milczeniem przymierze ąn- 
tyuol.^ic zaw arte przez Czechy i Li­
twę ' „tajną misję" posła Zanałyskic- 
go, o których to rzeczach wdamy p 
Dąbskicgo organ codziennie coraz to 
cięjcavszc przynosi sensacje.

W odpowiedzi na mow ę o. Dębskie­
go uiiuiśłcr Seyaa kolejno oświadczył, 
co następuje.

1. W  siprawie kopalni DelbiUck, któ­
rą ł>. Seyda miał „stracie11- dla PoIsKi, 
nieprzychylna decyzja rzeczoznawcy 
Ligi prof. Fairegena zapadła w  dniu 
21 maja br.. a więc w czasie, gdy mi­
nistrem spraw  zagr. był p. Śleszyń­
ski.
* -’:Mr- ^bvt serdeczny" — jak zarzuca 

Lwica. — ton depeszy powitalnej p. 
Seydy do p. Benesza by ł zgodny z 
duchem oświadczenia m inistra w  spra 
wie stosunków z  Czechami, złożonego 
w  Sejmie i Senacie w  chwfli obejmo­
wania m inisterstw a i wywołał w  od 
powiedzi analogiczny w treści tele­
gram P- Benesza. Na znany artykuł 
„Czeskiego Słow a" rząd zareagował 
w  odpowdedni sposób, nie nadający się 
oczywiście do dyskusn publicznej.

3 . W sprawie gdańskiej — stw ier­
dzi* autorytatyw nie p. mSnstełr — Ra­
da Ligi zaakceptowała zasadniczą tezę 
polska, ustalającą traktat wersalski ja­
ko źródło prawne wszystkich przysz­
łych układów polsko-gdańskich. P ro­
blem kompetencji Wysokiego Komisa­
rza został podany do zbadania sskeji 
prawniczej Rady Ligi, która ma itwzgłr 
dnić że tekst Konwencji regulujący tę 
spraw ę jest zbyt szeroki i że należy go 
zwężać i sprecyzować w  tom sposób, 
aby uniknąć wkroczenia organów Li­
gi (tj. W. Komisarza) w  kompetencje* 
które r.alężą jedynie do rządu RzMtej 
Ten ustęp oświadczenia p. Seydy jest 
bardzo ważny, stwierdza bowiem, że 
Rada I.igi zdecydowała się wreszcie 
poddać rewizji dyktaturę W. Komis a 
tza  w  Gdańsku, spełniając w ten spo­
sób drugi zasadniczy postulat noty 
polskie' W reszcie — stwierdził ,P. 
Seyda — PO raz pierwszy dzięki nocie 
polskiej rozpatrywała Rada Ligi wszy 
stkie spraw y polsko-gaaćskie jako je-

Stan wyjątkowy w Berlinie.
W arszawa. (Tel w ł) 26. lipea, W  

Berlinie ogfos ono stan wyjątkowy, po 
ulicach miasta Krążą patroie policyjna, 
wystąpiło również w oi> o . Na mice

wylęgły tłumy publiczności, wśród ktti 
rej objawia się wielkie podniecenie.— 
Wiadomość tę zdołano stwierdzić u- 
rzędownie.

o  v . t 1* u c I i f  r e w o l u ­
c j i  m o n a r e h i s t y e n e j ,

W arszawa. (Tel. wł.) 26. H -oa W e­
dług nieoficjalny ęh pogłnsek z kół gieł­
dowych, w Berlinie mi3ł i wybuchnąć 
rewolucja mo nirchisttczna. Wymieniu- 
ią już nawet nazwLsko regenta. Z po­

wodu przerwy telefonicznej na linjl 
Warszawa - Berlin, która trwała od i 
godziny 1 - szej do 9-tej wlecz, pogti- 
sek tych nie zdołano stwmródć.

Dziennie t l r o j e  sią w Mieniczech 2 bitj.
Berlin. (PAT.) W cbec braku baidm >- 

tćrw obiegowych spowodowanego os tę­
tnik kryzysem walutowym  Bank Rze­
szy drukuje obecnie dziennie 2 biliony 
marek papierowych. W  dniu jutrzej­
szym rzuconą zostanie nu rynek wię­
ksza ilość bar knotów.

Berlin. (AW) Panikę w m ieść'e w r  
wołują tłumy, gromadzące się rrzeu  
gmachem Banku Rzeszy i żądające wy 
rr.Lany drobnych pieniędzy na y ęk«zu 
banknoty. Dziś ma s-ę zebrać rada, 
która ma postanowić o wydaniu więk­
szych banknotów.

Berlin. (AW) W związku z zaostrre-

( pc aewa ł i w a i w .:-?!' i/m.s

niem wewnętrznej sytuacji polityczne! 
w Niemczech wydaf tnin. spraw we- 
v. nętrznych Rzeszy okólnik do wszy­
stkich rządów związkowych, w  k tó­
rych wskazując na możliwość ewentu­
alnych demonstracyj, prosi o wydanie 
zarząd-zeń, mają ycii na celu zabezpie­
czenie spokoju publicznego.

Berlin. (PAdb) W edle doniesienia 
dzienników parlament niemiecki ma 
być zwołany w sierpniu:" ścisła data 
me została jeszcze oznaczoną. Na sier­
pniowej sesj. parlamentu ma się odbyć 
dyskusja w spra\w : zew'iiętrznej i w e­
wnętrznej sytuacji politycznej Niemiec.

in ą  nierozerwaliią. całość, co pozwoli­
ło ustalić cztery główne zagadnienia, 
wynikające z  obecnego stosunku wzaje 
irE.ego Polski i Gdańska: sprawy cclie  
spraw y rady portu, spraw y obywateli 
oolskich w  G dail^u , spraw y zagrani­
czne Gdańsk?. Rada Ligi przyjęła wijio 
sek Polski, aby na1 zasadzie tych cztc- 
ru dyrektyw a przystąpiono ber///włó­
cznie do uregulowania całokształtu 
upraw połsko-gdańskich tak, aby na 
jesiennej sesji Ligi definitywnie w pro­
wadzić w  życie uprawnienia Polski w 
Gdańsku. Czyż takie zaiatwuenie noty 
poLskiej przez Radę Ligi nic-uprawnia- 
ło  p. Seydę do ośwdadczenia, iż. na 
ostatniej sesji Rady Ligi zrobiliśmy w 
sprawie gdańskiej wńelki krok napizód 
w  duchu trak-tatu wersalskiego? I cóż 
pocznie teraz ta  młodocianie — na­
miętna opozycja ze swoimi niewcze­
snym’ zarzutami?

4, Na konferencję w  Rudze p Seyaa 
nie pojtchai, gdy^ właśnie intere.-7 — 
w  tym przypadku aktualniejszy i wa­
żniejszy — spraw y gdańskiej wym a­
gał niezbędnej jego obecności w7 W ar­
szawie. Żc zaufanie — wskutek nie­
obecności ministra w Rydze — do Pol­
ski u państw  bałtycKich bynajmniej nie 
zostało zachwiane, najlepszym tego do 
wodem fakt. że naibtiższa Lonierenma 
b a łu ck a  odbtdzie się na wniosek min. 
spr- zagr. rie)lat‘a  w łaśnie w W arsza­
wie.

5. W  sprawie układanego obecnie 
przez Radę Ambasadorów statutu au­
tonomicznego dla Kłajpedy w sura 
wie kolonistów niemieckich, bodącej 
przedmiotem obrad trrbunału między­
narodowego w  Hadze, rząd u czynu, 
wszystko, aby interesy i praw a Rzpitcj 
zostaiy w, pełni orjągnięte

6. W sprawne stosunku n olsKi do 
M. Futenty, oświadczył p. Seyda, żc dla 
zapewnienia u-wałośoi trakU tów  pc- 

ko.iowych, któie pcw ołali do życia 
państw a narodowe w środkowej Hu- 
rppie, będzie dążył wspólnie z pań- 
Siwami Małej Enleiuy do stworzenia 
tak szerokich kombinacji, która byłaby 
zabezpieczeniem pokoju ma całym 
obszarze środkowej Europy i reaseku­
racją interesowanych państw- W  zjeź­
dzić sinajskim Polska udziaiu nie w t-  
źinie ratonnast przed jesienną sesją 
Ligi uzgodni wspólnie z  państwami 
Malej Ententy politykę tych państw7 ua 
zgromadzeniu plenarnem Ligi.

7. Spraw y kandydatury Polski do 
Ligi rząd pilnuje i czyni wszystieo co 
do niego należy.

8 . W reszcie przytoczył p. Seyda au­
tentyczny tekst mowy tamowskitj p. 
W itosa, usuwający nieścisłoś'», jakie 
zakradły się do pierwszych ogłoszeń 
jej w  pismach.

Cóz nam pozostaie dodać do tych 
oczywiście przekonywujących wywo­
dów p .Seydy9

Chyba życzenie, aoy przez cały czas 
swego urzędowania miał taką „powa­
żną" do zwalczani- opozycję, takie 
„trudne * do wyjaśnienia zarzuty i ta­
ka kulturą tow arzyska i parlam entarną 
nacechowane . zwischcnrufy" p. Dąb- 
skiego i jego kolegów-

Taka opozycja naprawdę nie jest 
gi azna. P  S< ydzde nie pirzetł^t^^óza «ina 
w  twórczej programowej pracy a am­
bitnemu p. Dabskiemu pozwoli od1 cza­
su do ..zasu wylać ooficie nagromadzo­
ną żółć.

Józef Rndnickt.

Od Wydawnica^a.
Datsza, oardzo znaczna podwyżka 

ceny papieru drukowego i kosztów 
druku, tudzież gwałtowne podrożenie 
w dniach ostamieh całego szeregu innych 
artykułów niezbędnych dia wydawmawa 
zmuszają nas za innymi dziennikami 
lw ow skim i i Krakowskimi do podniesie* 
nia ceny pojedynczego egzemplarza 
i prenumeraty.

Począwszy od

t sierpnia T923 r.
kosztuje t egze.n. .S ło w a  P o lsk iego*

1 5 0 0  K a r e K
prenumerata bez do.tawy 3C.0U0 itjL., 
z dostawą lub przesyłką 42„b00 n i l .  
prenumerafa za granicą 60.090 nik .

Z DNIA.
PO MOWIE MIN. SEYDY.

W arszawa. (AW) „Gazeta W ar-z .11 
w artykule w stępurm  stwierdza, żc 
ruin. Seyda cdi. ósł prawdziwe zwy­
cięstwo, uznane, nawet przez śrni.,1- 
szyeh i bardziej szczerych j.osiów le­
wicy.

PROGRAM p r a c y  k o m is a r z a  
OSZCZĘDNOŚCIOWEGO.

W arszawa. (AW) Komisarz oszczę­
dnościowy wojewoda Moskale w sk, u- 
dzielił przedstawicielowi Ag. W set.oj- 
n :ei następujących infotmacici: „Orga­
nizacja Polski postępb ała bardzo j»vi> 
ko i dlatego nie może być doskori.i 4 
Ciągłe zmiany gabinetów' wpn,wac!za 
w następstw ie reorganizacje urzędów 
i ministerstw. Teraz chodzi o ustale­
nie unii przedostatniej w organizacji 
wszystkich urącdów7 1 arisiwowych 1 
zbadairc s>nrav no^ci poszczciólnych 
resor‘ów. W  tym celu utworzono zo­
stały przy ministcysiwach komisje7 e- 
sz,czędn:>ściowe. które mają na cel - D 
porównaij!e obecnei organizacji bada­
nych urzędów ze stafuta,. i oógauiza- 
cyjnymi. II) zbadanie usł 'oju wewuę- 
tiznego minisierstw, III) spor.nd/em e 
wykazu urzędników, zajętąch w . fy;2 
d w  resorcie. W  toku pracy bada cz­
cze; usuwane będą wszystkie -rażące 
niedokładności i biędy. Poza tein zba­
dane będą projekty wszystkich /ari|L- 
rzonych iuwestycyj, celem wydania 
o-pinji, które mogą z mcii być zrealizo­
wane w roku bieżącym, a któie prze- 
SLiiiięte na rok następny. Naszą akcję 
oszczędnościową poprzedzą rozważne 
i rozległe badania, gdyż chodzi tu me 
o reciukcję urzędów i urzędników ile 
o wykazanie sprawności i wydajności 
badanych urzędów. DoKłaunym bada­
niom ix>ddanc zostaną również przed­
siębiorstwa państwowe dia Wydania o 
n i j i  opmji, czy mają być naaal pro­
wadzone przez rząd, czy te.* oddane 
być mają w dzierżawę. Przedsi.bior- 
stwa, kió .e pozost. ną przy rządzie 
muszą być oparte na zdrowej kalku­
lacji swoich budżetów.

W szystkie te prace mają być ukcń- 
t-zone w ciągu najbliższych kilku mie­
sięcy, aby przyszłe budżety ustalone- 
były pod kątem oszczędnościowym I 
ru  podstawie uzasadnionych wnioswbst 
Konrsii Oszczędnościowej. J-uż w  to ­
ku obecnej akcji d. komisarz Moska- 
lewsK? Sjxxiziewa s'ę ossugnąć poważ­
ne wynpd oszczędnościowe. W  tych 
ditfach rozpocznie się kontrola Dah- 
stwowej gospodarki leśnej.



2 SŁOWO POLSKIE nr. 204 z dnia 28 llPca 1928.

RADA MINISTRÓW.

W arszawa. (PAT.) Rada ministrów- 
na posiedzeniu w  dniu 26 rozpatryw ała 
•rozpor ząuzenie, które p. minister skar 
bu w porozumieniu z p. ministrem 
sprawiedliwości wrydał w przedmiocie 
regulowania obrotu dewizami i walu­
tami zagramcznomi oraz obrotu pie­
niężnego z zagranica.kr-. | _ B1 ... t*

ST a TUT ÓLA KŁAJPEDY.

Paryż. (PAT) Wiadomości, co do 
kfó.ych osiągnięte zostało porozumie­
nie w  sprawie Kłajpedy, są przed- 
wcze. ne. Kom. ;ja dla statutu kłajpcaz 
;kiego z tkońozyła pracę nad statutem  
Kłajpedy, który przedstawiony zosta­
nie w piątek Kadzie ambasadorów. — 
Radu am basadorów Pc b ad a n iu  sta- 
tuttr poda go oo w’iadomości delega­
tów  litewskich.

SPRAWA JAWORZYNY.
P aryż . (FAT) R ozpatryw ana przez 

Radę ambasadorów kwestja Jaw orzy­
ny, odroczona została do [ .4 tku.

SOWIETY CRGAndZUJA FLOTĘ 
^  NAPOWIETRZNA.

Paryż. (PAT.) Polradio. „Petit Pa- 
risicii" donosi z Moskwy; Sowiety or- 
gamizulą sw a flotę napowietrzną w 
przyspieszonym tempie. Do wiosny 24 
roku ma powstać w Rosji 40 e&zadr 
lotniczych..

KOMUNIKACJA P O W IE 1 RZNA 
MJĘDZY LONDYNEM A KOLONJA-

Londyn. (PAT) Dziś odiec.al do Ko- 
Icnji pm rwszy aeroplan /pasażersk i, 
w śród pasażerów znaidowat się rów ­
nież przedstawiciel prasy londyńsKiej 
Aeroplan uzys’ al rekordową szybsoćć 
przebyw ając przestizeń 325 mil w  cią­
gu 2 godzin 25 min.J zyskując średnią 
szybkość 142 do 145 mil na godizii ę.,

NiEMCECKiE Ok GANIZACJE 
W O JSK O J/E  W  PRUSa CII WSCH.

Gd ńsk. (AW) „Gazeta Gdańska" do 
nosi: Nacjonaliści niemieccy w  Piusach 
Wschodnich zaczynają stos >wać me­
tody m onarchistjczne i orgecchowskle 
zaprov. adz,one przez Hutiera w  Bawa- 
rji. Na czele ruchu monarchlstycznego 
r. ;oi gen. Littew Vorbeck i gen. v. Troht 
Po utworzeniu we wszystkich raia- 
staćjll oddziałów piechoty przystąpiono 
.obecnie do orgarrzowam a kawalerii, 
której wyszkoleniem zajmują s :ę sne- 
cjakie szkoły. Poraź pierwszy Kawał e- 
j-jn orgeschowców wystąpiła publicznie 
w dniu 17. om. w  Darke nen z okazji 
uroczystości, urządzanych na czesę 
Schlagetara. Policja zachowtije się zu • 
pełnie obojętnie wobec tych ot jdsów. 
W  dalszym ciąjgu „Gazeta Odańs3val‘ 
•donosi, iż po przybyciu do Królewca 
alianckiej komisii kont roi yjąccj, komeu 
•ćant I. okręgu wojskowego w ydał roz 
kaz właścicielom lhotelów ł pokojów 
umeblowanych, aby oficerom i człon­
kom komisji kontrolującej odirówfli 
mieszkań.

DR. ZYGMUNT DANIEL SKI.

Nisza pslitykappiilftyjna
(Dokończenie).

W  ^olsce pod zaborami o,pieką nad 
dzieckiem zajmowało sie wyłącznie 
społeczeństwo. Wrogie włac&e pań­
stwowe- nietylko tej akcji nie popierały 
ale często ja hamowały, to- ież w P j-  
znafislsiem po dziś dzień akcja nie jest 
należycie zorganizowana. W  Króie- 
srwie Polskiem denfawo przed wojną 
a zwłaszcza od »,Kongresu Dziecka" w 
Brukseli 1913 r. rozpoczęto pewną sy­
stem atyczną działalność najwier w o 
charakterze dobroczynnym a p y em  
hygien;cznc-lekarskim, W  krótkim cza 
sie 7alczono „Komisję ratow ania dzie­
ci". „W arszawskie Tow arzystw o opie­
ki nad niemowlętami". — ,Kroplę mle­
ka" — „Koło pracy kobiet" — powsta­
ło też 7: dowskie tow arzystw o nrzy- 
«ic’6 ł cr/ieci".

Na właściwym poziomie postawiła 
opiekę nad dziećmi, dopiero Główna 
Rada opiekuńcza biorąc za podstawę i

Treść propozycji angielskiej.
B ertn . (AW) Dyplomatyczny współ- 

pracov nik „O bsejvcr‘a“ dowiaduje się, 
że JoKumciit angielski nie zaw iera pro 
pozycyj ostateczny cli i niezinLnnych, 
przeć w n:e będzie on mógł być zmie­
niony wedkig wskazówek poszczegól­
nych państw pod warumriem, iz pań­
stw a ie przyjmą zasadnicze punkty au 
gdkk icj polityiri. Według informacji 
„0 b 3erver‘a" dokument angielski a- 
w iera;

I. W  projekcie odpowiedzi do rządu 
Biomieiśfciego:
’ a) przyjęcie \propozycjt niemieckiej 

poddania się decyzji Komisji Między­
narodowej ;

b) przyjęcie propozycji zastawów nie

micckie! z równoczesnym jxx Kreśle­
niom, że kwestia czy zastaw y te są 
wy starczające, czy nie — będzie mu­
siał,. być starannie zbadana;

c) zawarim kowaną i ostrożną radę 
w sprawie zaniechania biernego oporu.

II. W  nocie ramowej do Francji i in­
nych państw  sojuszniczych: 

z ) zrme'ne uznan e praw a Francji do 
j odszkodowań;

b) uprzejme i niedwuznaczne uwagi 
z powodu obecnego systemu postępo­
wania w  Zagięciu oknpwwanem;

c) wyn, żenk gotowo-ci dyskutowa­
nia nad całą kwestją długów europej­
skich pi ńWw sojuszniczych w odpowie 
dniej chwili.

Anglja a bezpieczeństwo Francji.
Londyn. (PAT.) W  tut. kolach aypl.i nia kwestii bezpieczeństwa Francji w 

matycznycn zapewniają, ze rząd ar.giel -te j formie i w  tym  momencie, które 
ski skłonny jest przystąpić do omówię- i Francja uzna za właściwe.

Sprawa odszkodowań
wyjctóniana eęte z prząfRigsn września.

Paryż. (A\V) Liczą się z możliwością 
iż już w  po zątkach września tak kwe 
stja odszkodowań jak i promom oku­

pacji Z. Rum będzie wyjaśniony cał­
kowicie

Sytuacja w Zagł. Huhry.
Paiyż. (AW) W ładze francuskie za­

rekw irow ały w Fllji Banku Rzeszy w 
Moguncji 20 miljarćow marcK niem iec­
kich

Dortmund. (AW) W ładze foancuskie 
o tea t ziły Fiiję Bauku Rzeszy i zarek­

w irow ały 1 milj rd  m arek niem.
Mog: iicja. (PAT) Polradio. Skonfi­

skowano u Kryte w  potajemnej skrytce 
w  gmachu Banku Rzeszy 720 marek w 
złocie, 16.346 srebrze i 20 mfljasrdów 
w  papierach.

Przed ^tifsrsncjg  w §inaja.
Praga. (AW) Poseł rumuński Hietre 

odbył wczoraj dłuższą Konferencję j. 
..lin. Renesteerr, poczem -wyjechał tfu 
Bukaiesztu, celom złożenia sprawoz­
dania swemu rządowi. Min. Benesz

wyjechał rano do Slnaja. P e rwsże po­
siedzenie konferencji oaoędzie się w 
sobotę pod przewodnictwem ministra 
Duca. Sekretar em konferencji jest ru 
muński radca legacyjny Juraseu.

Katastrofa głodowa w Odessie.
Londyn. (AW) Donoszą tutaj z O- i dają, Iż Odessa podobna jest do jedne.,

dessy o nowej hatasbofic gło 'owej 1 go wieikiego cmentarzyska, ludzie pa-
Przyjei iżający do Konstancy crpowia- > dają z głouu na ulicach.
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Berll;?. (AW) W szystkie dzienniki za 
mieś czają telegramy, omamiające kry 
tyczne położeuie w Niemczech. Zapo­
wiedziane na 29. Dm. demonst acje u- 
liczne mają być surowo wzbronione!

Drożyzna w zrasta z. każdym d-iem. 
Na targach mają miejsce ciągłe aw an­
tury przy interwencji policji. Prasa, 
która dotychczas przychylnie odnosiła 
sie do akcji rządu, obecnie w ystępuje

przeciw  niemu. Zdaniem Tiększoścr
pi asy niemieckiej gatm et d r. C.mu idę 
dorósł ao spofr ieuia swego zadana i 
milczę ńem chc.iJ pokonać przesilenie.' 
Silne ataKi, skierowane są na mimstra 
s’rarbn Hermesa, któremu zai zucary,, 
iż był winowajcy wydameń nietyłko w; 
Zagł. Rułtr ale i w  całem państwie

działania opracowany przez dr. W ła­
dysława Szenajcna: „Projekt organi­
zacji opieki nad dziećmi i młodzieżą 
przeastaw iając tę sprawę jako obowią 
zek społeczny.

Na powyższych zasadach zawiązano 
w r. 1917 w b- Galicji a mianowicie w 
Krakowie: „Zachodnio- Galicyjskie t o ­
w arzystw o ochrony dzieci i młodzie­
ży 1', które w akcji swei wysunęło na 
pierwszy plan czynnik hygteniczny, 
podczas gdy ,-Komitet Książęco Eisku 
pi“ za.ąl się ratowaniem dzieci od zi­
mnu i głodu. — W  tym samym roku 
„Galio.', jska Kra,owa Rada Zdrowia" 
przedstawiła projekt walki ze śrniertel 
nością niemowląt na s>cds.:awie refera­
tu dr. Raczyńskiego i dr. Landanki. 
Wspomnieć należy że .istniały inz 
przed wojną w Krakowie „Żłóbki miej­
skie dla be-zciomnych niemowląt", 
„Krakowskie Tow arzystw o Opieki nad 
o-puszczonemi niomo\vlęitam't“, Żaklad 
DzieciiitRa Jezus", .-Stowarzyszenie 
Kronla Mleka".

W  czasie wojny zajęła się opieką 
nad n.einow Iętami „Sekcja Pedagogi­
czna Związku Niewiast katolickich w

Krakowie", we Lwowie zaś „Związek 
Koła Polskich Ziemianek" i Towarzy­
stwo Ochrony Dziecka", ponadto w r. 
1921 „Sekcja nad Dziatwą i Młodzie­
żą", przy Związku Lwowskich Or- 
ganizacyj Narodowych", w  ostatnim 
czasie zaś, nowo zorganicowanj7 Zwią 
zek Ochronek Polskich.

W szystkie powyższe instytucje w 
P o fc  njćwyczerpują kwesrji opieki 
nad niemuwdętami, ale stw arzają pod­
staw ę społecznej organizacji, w ycho­
wania zdrowego i silnego pokolenia — 
o ile dopiszą środki materialne i za­
interesowanie się sprawą, zarówno 
r.'ik,i'oJa5'óvch czynników rządowych 
jakoteż_ Przedewszystkiem całego spo­
łeczeństwa.

Polska już w wieku XVIII. dzięki 
im-cjatywie ówczesnego męża stanu 
Jędrze-a Śniadeckiego zw ródła nie­
zwykle baczną na te problem 
uwagę, lędrzej Śniadecki powiedział: 
„Musimy mieć za czlowSeka najdosko­
nalszego tego, z którego społeczność 
najwięcej korzysta". Każda zatem spo­
łeczność powinna hodować i układać 
!u d r ,% ych potrzeb, zasady te

Kerawent Mwm.
Warszawa. (PAT.) O godzinie !7 

zwołał p. marszafek Sejmu posiedzenie 
konwentu seniorów w  związku z no­
minacją przewodniczącego sejmowe) 
korrrLji skoTbcwej wicemarszallm S e j­
mu Osieckiego .na stanowisko ministra 
refom , rolnych- Zastanawiano sie nad- 
obsadą prezydium kotinsji „karbowaj.- 
Postaiiowiono stano j/isKo prezesa za-, 
chować dl* -przedstawiciela PSL., zaś 
stanowisko wiceprezesa dla ZLN. Na­
stępnie oświadczył p. mai szalek, że w 
sobotę 28 bm zwoła posiedzenie kon­
wentu seniorów w  celu omówienia na 
stępujących spraw :

1. P ro tstu  ks. Lutosławsldego w 
sprawie nietormalnego gIosowv„ia nad 
ustaw a o użytkownikach rolnych,

2. W  sprawie Konfliktu Seńnu ze Se 
natem z racji odrzucenia przez Senat' 
ustawy o zaliczeniu Akadómft Sztuk- 
pięknych w  Krakowie do rzędu szkół 
akademickich.

3- Sprawry dalszego p*obiegu piać 
Sejmu. P . Dupaiiowicz zaproponował, 
aby posiedzenia sejmowa rozpoczyna­
no obecnie o godcśnle 12 w  oołudnie, 
aby w  ten sposób dać możność postom1 
brania udziału w  porannych obradach 
koamsji skarbowej. Propozycja ta  me 
uzyskała w 'Jcszośd . Obrady- obecnej 
sesji potrw ają prawdopodobnie ao 
w torku 31 bm. Niektórzy postawie są 
zdania ze ceiem możliwie rychłego 
uchwalenia podatku majątkowego na^ 
leży zwołać krótką sesję w  pclowie 
sierpnia br.

I komisji sejmowych'.
Warszawa, (PA T) Sejmowa Kombia 

oenrony pracy pod przewoametwem 
ks. Wójoickiego ukończyła trzecie czy­
tanie projektu ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia Obrano refe­
rentem  na Plenum posłr. Puchałkę. Pro 
jekt u s ta rw  przyjęto ua ogół z niewiel 
kimi zn.ianami w  reJakcji proponowa­
nej przez rząd. Ożywioną dyskusję’ 
wywołała kwestja wprowadzenia, usta 
w y  na G. Śląsku gdzie dotychczas^ 
obowiązuje niemieckie praw o o ubez­
pieczeniu od bezrobocia. Ponieważ' 
praw o to niemieckie j-esi dla robotni­
ków Korzystniejsze, postanowiono. ab\ 
nów o uchwalonej ustaw y na G. Siąsk 
w  życie nie wprowadzać. Następne po­
siedzenie komisji zostanie zwołano do­
piero po ferjach letnich. W śród prac 
jakie wejdą na porządek obrad pow a­
kacyjnych pierw szym  będkie projekt 
ustawy o pracownikach domowych

 u---

stworzyły ij,odstawę programu działal­
ności „Komisji Edukacji narodowej’ 
która podjęła pracę nad fi-zycznetn i' 
moralnem wychowaniem młodego po­
kolenia.

Okres porozbiorowy uniernożłiwih 
dalszą w tym kierunku pracę a prze­
brzmiała wyczerpująca wojna świato-; 
w a poczyniła niezwykle wśród ludu i- 
ści spustoszenia, przygotowując w zna: 
eanej mierze waiunki zwyrodnienia 
czyli degeneracji narodu. W wojnie icj 
bowiem najzdolniejsze fizycznie i mo­
ralnie i najbardziej ofiarne elementy- 
wyginęły, pozostało zaś wiele elemen­
tu fizycznie lub duchowo upośledzone­
go jako ao celu wamy niezdatnego, a ’ 
rozrodczość typów ujemnych zbrodni­
czych zyskała na terenie, leinbardziej 
gdy nędza spowodowana wojną mu­
siała się odbić na fizycznym i moral­
nym stanie ludności; — zwłaszcza na 
rozwoju fizycznym i duchowym mło­
dzieży. Nędza wzmaga wzrost zbro- 
dniczości. Ferrani wykazał, że na 2000 
badanych przez niego małoletnich prze 
steoców 1758 żyło w wielkiej nęazy,

Zagraża nam tedy zwięacsz^uie ilo-
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W arszawa. (T el wl.) 26. Irnca. Dzi­

siejsze posiedzenie Sejirru odbyło Mę 
baz wybitniejsoycti momentów. b -  
ehwaiono w d ugeifl czytaniu ustawę 
o uposażeniu funkcj-mariuszy > «.astw;,
wy ,i •

kirszawa. (PAT.) Na 57 posiedze­
niu Sejmu przi stąpiono do dalszej roz­
praw y nad ustaw ą o uposażeniu urzę­
dników i wojskowych.

Pos. Chądzyński (NPR.) oświadcza, 
że projekt powinien w równej mierze 
uwzględniać inteies biednego skarbu 
jak i źle płatnego urzędnika. Klub mó­
wcy popierać będzie poprawia zgłoszo 
ne przez Centralny komitet pracowni­
ków państwowych, który nie groził 
bezrobociem lecz zwrócił się lojalnie 
do Sejmu z swoimi postulatami i ar­
gumentami. Sejm musi na to odpowie­
dzieć także cbywateiskiem stanowi­
skiem. Ustawa nie jest demokratyczna 
i pod pewnemi względami gorsza mż 
■ poprzednia. Przeprowadziłem w usta­
wie zasadę, że pracownicy państwowi 
zwłaszcza kolejowi powimm mieć Bez­
płatne umundurowanie, lecz tę  zasadę 
przyjętą w art. 1-szym większość sej­
mowa obaliła. W  art. 1-szyir. zapowie­
działem zasadę bezpiatncj naniti dla 
dzieci pracowników państwowych. 
Tych wniosków będziemy brondi upoi 
-zywie. na plenum. Nasz apaTat wyko- 
uawczy nie może być zdezorganizowa­
ny. .leżeli ogół pracowników państwo­
wych uie wyjdzie na podstawie tej 
ustawy z lakiem uposażeniem jakie mu 
sic należy to  niech nie wini o to p rzy­
najmniej tych przedstawicieli Sejmu, 

którzy ich zawsze tutaj gcrąoo bronui.
Pos. Mąezyński (Klub Chrzęść. Nar.) 

zaznacza, żc sprawa urzędnicza była 
juz w stanic zapalnym przed- wojna w 
okresach normalnych, pogorszyła, się 
znacznie podczas wojny, gdyz podwyż 
ki nic dorównywały wzrostowi droży­
zny a io stało się w prost katastrofal­
ne w państwie pólskiem wskutek de­
waluacji. Obecna ustawa wyrównuje 
nieaspraw-tedliwione uprzyw ilejow ana 
uzna;, c te tylko tam, gdzie pracownik 
naraża życie i zdrowie, mianowicie w 
wojsku i policji. Natomiast przywileje 
te i;;’ nogą dotyczyć kolejarzy, do 
których lewica chciałaby je zastoso­
wać. Uzasadnione .test- uprzywilejowanie. 
tych dekasterji, które mają specjalne’ 
wartości moralne dla państwa tip. są­
downictwo. Ustawa tiiniejsza jest do­
piero pierw szym  bardzo ważnym kro­
kiem ku naprawie stosunków podwyż­
sza uposażenia w  różnych kategoriach 
do 25 prc., 1/zmaga wydatki państwa 
przeszło o 13 prc. tj. powoduje po­
większenie. ogólnych wydatków  pań­
stw a o 1/6- P rzy  podwyżkach uwzgR- 
dnia zwłaszcza najniższe szczeble Co 
s y  tyczy zarzutu niezaliczcma lat 
służby to uważam to za niezasłużony 
przywilej pewnych grup urzędniczych 
Pięciokrotnie stawiałem już poprawki
0 specjalne dodatku za studęa wyższe. 
Pm iglcsow ano mnie zawsze. Jestem

sci upośledzonych a zbrodniarzy, i tu  i 
wy ta iw sic nowy tw ardy obowiązek 
społeczeństwa i państwa pracy nad 
usunięciem wszellacli zarodków grożą­
cego upadku, nad usunięciem mebez- 
riuczeństwa zw yrodnbnia narodoweM 
go. pracy nad stworzeniem jednodilego 
typu polskiego.

W ytworzenie tego typu w Polsce, 
'i.iipotkało dotychczas na bardzo zna- 
fiaio przeszkody Półtora wiekowa nie— 
wola, brak pańsl'vowości własnej wy­
kluczali niemal zupełnie, -wszelką w 
tym kierunku pracę, trójzabornwość 
i-offcfti wph wała na wytworzenie 
dmiennych fizycznie i psychicznie ty- 
•ow> już choćby wskutek różnycti me 
o»i wychowania, moralnego i fizyczne 
;■') i wskutek różnych warunków eko-
1 .ulicznych. Stałe łączenie się ludności 
u-i odim muyc-h ten  toriaoh i skrzyże- 
■ auic kię jednostek na pewnym grani­
om obce/ państwowości zakreślonym

te rm ie /w y tw o rzy ły  odmienne typy 
Poznańczyka, GaJiejanina i Królewia- 

i które obecnie zwolna wyrów ny­
wać należy

jednak cierpliwy ■ obecnie na plenum 
wnoszę tę poprawkę po raz 6 .

Po i. Ostrowski (Piast) w yraża rzą 
down uznanie z powodu tej ustawy i 
w ita ją z uznaniem. Mimo naszego 
uznania dla urzędników7 nie możemy 
zamknąć oczu na to, ile krzyw/d dla 
ludu płynie- zh zł w administracji. Nie 
podzielamy tej metody, aby przy spój 

i sobności tej ustawy robić porachunki 
partyjne (głos: bardzo słusznie),
uwzględnia ona urzędników7 etatow y cli 
sądzimy jednak, żsj rząd w .niedługim 

| czasie przyjdzie z ustawą załatwiająca ! 
problem praco wmików nieetatowy eh- i 
Ustawa ta nie zadowoli w zupełności i 
szerokich mas praco wmików państwo • ■

wych, lecz spodziewamy się, że ugćl 
ich rozumie obecne położenie fifwmso- 
wse państwa, rozumie co możliwie, a co 
niemożliwe i diatego powita tę ustawę 
jeżeli nie z pełnem zadowoleniem to 
ze spokojem ciesząc się, żc stwarza 
ona nareszcie warunki bytu jako tako 
uchwytne Izba uchwaliła przerw ać 
dyskusję o godzinie drugiej, m arsza­
łek zarząuził przerwę półgodzinną.

Po przerwie rozwinęła się bardzo 
szczegółowa dyskusja, w  której kolej­
no zabierali głos: posłowie Kurytowćcz 
Adam Chędzyński, i>rzcdstawiciel mi­
nisterstw a skarbu p. Żaczek, poseł 
Paczkowski, poseł Shreiber. poseł Lań 
cucki, poseł Iiartz, poseł Nowicki Zy-

•OSfś s j s  w kom isji spr. z ;:y Pfiliu i i

p u

W arszawa. (Dziś obradowała pod 
przewodnictwem  posła Dąbskiego P. 
S. L. P iast w obecności p. ministra 
spraw zagranicznych p. Mariana Sey- 
dy oraz komisarza Rzeczypospolitej w 
Gdańsku p. Plucińskiego sejmowa ko­
misja spraw  zagranicznych. P rzeam ij- 
ł em obrad był przyjęty wczoraj na pis 
num wniosek nagły w sprawne obecnej 
sytuacji politycznej. Ponieważ whio- 
sek ten. do komisji wpij uąć nic zd ąz j' 
poseł Rudzińsk (W yzwpleniej -zapro­
ponował, aby mimo to p. minister 
spraw  zagranicznych zgodził się. uuzis 
lić infoimacji dotyczących szeregu 
tych spraw, które w  związku z rzeczo­
nym wnioskiem były ogólnie omawiaj 
na na wczorajszcm posiedzeniu Sejmu. 
P. minister przedstawił w diuższem 
przemówieniu sprawę sporu polsko- 
niemieckiego o kopalnię DelbUick. Na­
stępnie oświetlił stosunki polsko-cze­
chosłowackie, spraw ę (uLiiisku, konfe­
rencję w Rydze, układ w1 spraw i! Kluj 
pedy oraz stosunek rządu dc komety;, 
cji w  Sinaia. Szczegółowe sprawę 'ck 
nie pi ze z p. ministra w związku z po- 
wyższymi sprawami uzupełniające v y  
jaśnienia na plenum uznano z u pouiue.

Co do przebiegu obrad w sprawie 
kolonistów niemieckich, które teć\ą  
się przed trybunałem Ligi Narodów w 
Hadze zaznaczył p. minister, zc refe­
rentem tei spraw y jest p. Poltook H j - 
lencier, który posiada nurerj.ał źrór.lo- 
w y i traktuje go życzliwie dla Polska-

Odpowiadając na zarzuty wysunięte 
przeciw  premierowi Witosowi z racji 
jego mowy w Tarnowie oświadczył p. 
minister, że tekst mowy będzie poda­
ny oficjalnie, przyczem  p. minister z 
całą shtuowczoścU oświadczył, 
ustęp tej mowy dotyczący interesów 
Polski na wschodnich gran cach miał 
na w z p ę fc g  iedynie ckspunzię ekono­
miczną.

W  sprawie układu polsko-turecki, go 
powiedział p. minister co następnie. 
Ltypauzja gospodarcza Polski orientu­
je się w soosób naturalny ku rynkom ' 
Rosji, Rałkanu i bliskiego Wschód ił. W 
tej ostatniej, dziedzinie toruje Police

drogę zawarcie układu polsko-ture­
ckiego podpisanego w Lozannie. Stało 
się dobrze, że Polska od pierwszej 
chwili odwróciła się od systemu kapi­
tulacji i przystąpiła do rokowań na za­
sadzie traktowania Turcji na równi z 
państwami europejskimi na podstawie 
wzajemności. Wzmocniło to zaufanie 
Turcji do Polski- EksDanzja ekonomi­
czna uzyskała swe realne podstawy w 
postaci prawa zakładania „wolnych 
składów1' w  Konstantynopolu i  w Smyr 
nie. Dotąd ekspanzja kończyła się na 
Rumunii, nie mając możności rozwmąć 
się dalej- Stąd między innymi >,wohie 
zonv“ przyznane nam przez Rumunię 
nie bjfJJj njgdy wyzyskane. Klauzule 
traktatow e lozańskiej umowy handlo­
wej umożliwią eksport tow arów  pol­
skich do Azji mniejszej, Rosji i innych 
krajów bliskiego Wschodu. W umowie 
handlowej uzyskaliśmy dalej idące 
gwarancje niż alianci w swoim t, aK- 
tiicie szczególnie w  kwestiach celnych 
Tamci uzyskali pewien ściśle określo­
ny mnóż: lik stawek celnych, co nie 
przesądza, że którekolwiek z tj cli 
państw  może uzyskać w  przyszłości 
_warunki bardziej korzystne. Polska na­
tomiast korzysta z klaznh iiajwięfcsze- 
gi uprywilejowania a więc warunków 
już przyznanych aliantom oraz korzy­
ści, które ewentualnie w przyszłości 
będą udzielone i innym państwom. 
Układ z Turcją jest przeto dla Polski 
korzystnym  i doniosłym.

Po przemówieniu p. ministra Seydy 
zabrał głos komisarz polski do spraw  
gdańskich p. Pluciński i przedstawił w 
obszernym wywodzie historię polsko- 
guańskich stosunków podkiUślając je- 
dnocześne sianowistKo Rady Ligi Na­
rodów w  tej sprawie- Nad ■przemówie­
niem tem wywiązała się dyskusja, w 
której pierwszy zabrał glos p. Jan  
Dąbski. Mówca wystąpił z szeregiem 
zarzutów, znanych już z prasy lewico­
wej Po przemówieniu: p. Dąbskiego 

posiedzenie przerwano odkładając dal­
szy ciąg dyskusji do jutra godziny 9 
rano.

— o—

gmunt i sprawozdawca Mączyński. po­
dają wartość pierwszej mnożnej dnia 
1 sierpnia 1923 na kwotc 4150 Mk. Pu 
seł Smulikowski (PPS.), peset A Ib i 
Nowicki, poseł Grotis, poscf Toczek 
poset Dziduch (clił- parija pracy), posei 

i Pmek, poseł Konopczyński (ch. dem ). 
W ojtowicz (klub lud ), wszyscy mój 
wcy zgłaszali poprawki do poszcizegóL 
nych art.

Ustawę przyjęto w  drugicm czytaąiu.
Przystąpiono do nagłości wniosku 

posła Żuławskiego, kjtóry uzasadnai 
pości Reger: Sejm ustawodawczy w 
dniu 16. maja 19?2 r. uchwalił ustawę 
o url: pach rob, th ków. W ywiązała się 
różnicą -zda i czy za dire świąteczne 
w  c:ągu tego urlopu należy 'płacić za., 
robki. Po przemówieniu mai;s t :^ pr>..- 
cy i opieki społecznej p. Darows^ńeto, 
który zaznaczył, że rząd u e oświadcza 
się przeciw nagiości tego wniffiku, 
gdyż wobec rozbi&żności zdań przy tń 
tem retacji tej ustaw y imzez sady n .J  
wniosek ministra sprawiedliwości całą 
spraw ę skieroyyano do sądu najwyż­
szego dla ustalenia interpretacji Na­
głość uchwalono jednomyślnie a carą 
spraw ę odesłano dio komisji ochron.y 
pracy.

Przystąpiono do uzasadniania n. g*u 
ści wniosku klubu ukr. w  spraWic r-a- 
b ra n a  przez kler rzymsko - k 't .  mp- 
nasteru prawosławnego y.' Nowym /.a 
ohormvie, pow. liohorowski. Po: et 
Cbrucki zarzuca, iż przy zabraniu te­
go klasztoru wydano kilka deey zyi . 
wykonano nie osta nie lecz po ? zednis 
decyzje wojewody Krzaowr.kiego. 
Mmister wymian relisriinygh i ośuicw.- 
ma publicznego Gtąbiński zabra? głos, 
Kbawztor o którym moyva. rewindvk(v= 
wano już r-rzed d-urrna i ró! roku.— 
Jeszcze za czmów z.Rządu kres iw 
wschodnich wydał wojewoda Krzakle­
wski orzec •cne. hńórem na ods*a" i ■ 
te :o, żc koi?c <3t fo -d^uany  b - 1 ta 
0 0 .  Donrihkanów, skiulfi-ikoWuny 
r. 1848 i wskutek hfrośby par-.fkm śf 
stał rewindyov. any na rzecz krLcoti 
katohekiegó. Ludnbść katolicka nie ntia 
ła ościda bliższego ponad 12 d i li, 
w iorst a ponadto była zgorszwi t u c- 
wi&iściwem zaciio-wbnhąm ŁUięl .szeftóiu, 
m n:chów prawosłav/ny ch. Później ten­
że woje woda odda! część klasztoru i 
mała zakryGję do iiżyd n r , ą '  os 'i 
liych. Jednakże wskutek sporu j Hjrp.. 
rozumień widział się ziuowolcn.ym * , 
cofnięcia tego rozporządiena. N 'e . 
mowy więc o postępowaniu wbrew 
w!asnvm zarzącUeińom rza 'u Z atów 
nie Wdać, aby ktokobyiek przfi:i.e rc- 
windt-kacji protestował, nie wystę o- 
waliście panowie z lem prze 1 w łaści­
wą władzą. Muszę stanowczo zapro­
testować, rk o h y  koścńł prawo ła- ny 
byt w' P o sce  rrze^ladow air Rewin- 
d y b acą  j Śt całkiem naturalne u n a­
stępstwem  '/a’'o-.u' i ucisku ro 'y iś’o'e- 
go. Rząd ro-y W do roku 1914 zabrał 
dla fcer-wi pr.fi 1 ■ os'awnei 1416 kośc o- 
łów. Tak wyghida rzek -p-c prześlado­
wanie. Pzrjd pragnie ró nież sprawie. 
dliwie traktować wszystkie wyznaińa

Nagłość w ro sk u  odrzuebno i ode­
słano do komisji.

Następne ro s rx te n ie  jutro w pią­
tek o godzinie U-tej rano.

aacuftWJau*> i'0i-»«i

Nie mniejszą trudność w utyyorzeniu 
jcdrioLtego tjp ii puzedśFąwiai. także 

, ,brak naturalnych granic a tenisami-.u 
ciągło bezpośrednie stykanie się z ele­
mentami pod względem rozwoju obce- 
mi. Podozas gdy w7 czasach dawnej 
państwowości Polska wchłaniała i 
przyswajała sobie obce elementy — w 
czasie rozbioru infiltrując w celach po- 
iitjcznych lub ekonomicznych naply- 
w ow czyw iińy  obcokrajowe mimo sto­
sunkowe dość rzadkich m ałżeństw mie 
szauycJi między imigrantanu i tuzccm- 
eami,* powodow aly dość ziiaazną ró­
żnorodność w  wytworzeniu typu P o ­
laka.

W reszcie podczas gdy imm kraje 
jak np. Skandynawia zdemokratyzo­
wały się prawie zupełnie, u nas zawsze . 
jeszcze stoi na przei zJkodzie w  utwo- I 
rżeniu jednolitego typu zbyt pov/< ina 
demokratyzacja. Demokratyzacja sze­
rokich w arstw  naszego narodu, udostę­
pnienie każdemu zdobyczy kultirry i 
umożliwienie mu zetknięcia :̂ z., laknaj- 
szerszemi i najróżnorndniejszemi w ar­
stwami. wreszcie usunięcie przesadów

społecznych wpłynie niewątpliwie na 
wytworzenie jednolitego typu narodo­
wego.

Nie zapominajmy wreszcie, ze nasz 
lud roboczy — źle odżywiony i odzia­
ny, w  wilgotnych p r r a  meszkuiący 
podziemiach — nie może stać się ową 
granitową podstawą, na której fundo­
w ać by7 można silny i trw ały gmach 
naszej przyszłości żc wiecznie płoną­
cym zniczem naszego bytu może być 
tylko żywo i iasno płomące ognisko 
polskiej chrześcijańskiej rodziny, że je­
dynie trwałym  filarem gmachu naszej 
potęgi jest zdrow a fizycznie i moralnie 
kobieta rodzicielka.

Nie zapominajmy tembardziej, gdy 
zawiodły nas cyfry ostatniego s p i s u  lu­
dności, przynosząc w miejsce spodzie­
wanych 30,000,000 w  catem państwie, 
zaledwie 27.000.000 a w miejsce ocze­
kiwanych 23 000.000 Polaków zaledwie 
19.060.000 już z doliczeniem Wiłeńszczy 
zuy i Górnego Śląska, natomiast 
S.OOOnoo innych narodowości. Już ten 
obecny stosunek 19 do 8 >est bardzo 
niekorzystny, a po latsch 10 przy na­

stępnym spisie, gdybyśmy nawet otrzy 
mali wliczając naturalny p r^ m s i  
22 ,000.000 to  ebee narodowości ob/.yj* 
mają najmniej 10,000.000, zatem stosu­
nek się pogorszy a po kilku dziesiątkach, 
lat w ten sposób możemy .procentowo 
stać się mniejszością w naszem parń 
stwie i nueć republikę, której braknie 
republiKanów jak mó\v ionri; swego cza­
su o Francji.

Tak więc obok zewuębzueg-o nie- 
Dezpieczeństwa, jakie nam grozi pod 
względem politycznym od wschodu i 
zachodu a poniekąd południa j północy 
zagraża bytowi i przyszłości naszej 
Ojczyzny ''Ogromne niebezpieczeństwo 
■wewnętrzne, którego każda Polka i. 
każdy Polak powinien być świadom i 
jako kulturalna jednostka społeczeń­
stw a tę świadomość popularyzować, 
gdyż sluszmc Dowiedział liygńenista 
francuski Ducleaiix: Najlepsze prawa jr 
przepisy nie są skuteczne tam, gdzie 
panuje obyczaj niedojrzały i brąk 
uświadomienia.
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Rada Mszalna PSI.
W  dniach 24 i 25 bm. w  sali klubu 

poselskiego PSL. P iast odbyło się po­
siedzenie Naczelnej Rady -ludowej PSL- 
pod -przewodnictwem wiceprezesa p. 
Dębskiego.

W  pierwszym dniu obrad wygłosił 
referat polityczny prezes P. S. L. pre­
mier Witos. Przedstaw ił on całokształt 
polityki zagranicznej oraz nakreślił ob­
raz stosunków w ewnętrznych pań­
stw a dotykano motywów współdzia­
łania w  rządzie większości polskiej i 
podkreślił z naciskiem, że zwycięstwo 
i przyszłość należy do ludzi mocnycn i 
tych. którzy mają poczucie odpowie­
dzialności oraz pracują w ytrw ale dla 
idei państwowej, a więc ostat&cz.ne 
zw ycięstw o i przyszłość należeć bę­
dzie do tych, którzy nietykko mieć bę­
dą Silne nerw y, ale po trafą  dojść do 
wytkniętego celu bez względu na pię­
trzące się przeszKody. Nie trzeba zaś 
zaślepiać się chwilowem powodzeniem, 
ale też nie należy się zniechęcać trud­
nościami przemijającemu Społeczeń­
stwo w imię donra państwa, w  inuę 
własnego interesu powinno współpra­
cować z rządem, bo tył ko w tedy bę­
dzie można doprowadzić do unormo­
wania stosunków w ew nętrznych a 
przez to najlepiej przysłużyć się będzie 
m ożna Polsce i ludowi. Chcemy i bę­
dziemy — mówił prezes W itos — pro­
wadzić politykę pracy choćby pozor­
nie powolnej, ale takiej, która stw orzy 
.niezniszczalne fundamenty pomyślnego 
rozwoju państw a i szczęśliwej doli 
ludu. Przemówienie prezydenta przy­
jęto burzą oklasków.

Z koleji przemawiał wiceprez. Dęb­
ski, który przedstawił w  dłuższem 
spokojr.em i pełnem równowag1 polity­
cznej przemówieniu pracę klubu po­
selskiego. Po  referatach wywiązała się 
dyskusja, w której brali udział od. Kun 
cewicz z W arszaw y, dr. Michałkiewicz 
z Poznania, red. Kulerski z Grudziądza, 
i p. Jóźwik z Pomorza, p. N:edbalski i 
włościanin z lubelskiego Zieliński. Z 
powodu posiedzenia Sejmu obrady 
przerwano o godz- 16.30 i przeniesiono 
je na dzień następny na' godz. 9.

W  drugim aniu onrad toczyła s !e w 
dalszym ciągu dyskusja, w  której z a ­
bierali głos włościanin Sokala. re i. 
W asylewski z Pomorza, Sw.da i S to ­
larczyk. Po dyskusji udzielał odpowied 
nich wyjaśnień i odpowiedzi Pus. Bo­
bek imieniem Zarządu głównego PSL. 
Następnie przystąpiono do głosowania 
nad następującymi rezolucjami,-

1. Zważając że naczelnym obowiąz­
kiem Sejmu jest utworzenie większo­
ści parlamentarnej i na niej opartego 
rządu, 2 . zważając, że obowiązek ten 
w  pieiwszym  rzędzie cięży na stronni 
ctw ach polskich, zw ażając dalej że 
kluo P S L  zwrócił się z inicjatywą w 
tej sprawie dó wszystkich stronnictw 
polskich, naczelna Rada ludowa PSL.

5 zatw ierdza decyzję klubu w sprawie 
utworzenia parlam entarnego rządu 
większości polskiej, opartego na pro­
gramie uwzględniającym interesy naj­
szerszych m as ludowych, oraz wyia- 
ża klubowi i swoim przedstawicielom 
w rządzie, a w  szczególności prez. 
Wincentemu Witosowi, następnie dr. 
K» tarników i i Osieckiemu swoje całko­
wite zaufanie. Dalej Rada naczelna 
PSL. uznaje, że najpJniejszem zada­
niem obecnego rządu powinna być na­
praw a stosunków finansowych i go­
spodarczych w Polsce. Dla napraw y 
tych stosunków musi cały naród a prze 
dewszystkiem w arstw y posiadające 
ponieść jaknajwiększe ofiary, które 
przy zastosowaniu dalekiej a celowej 
oszczędności mogą jedynie doprowa­
dzić do utrudnienia gospodarki nasze­
go państwa. Rezolucję powyższą p rzy­
jęto jednomyślnie w śród oklasków

Dalsze obrady toczyły się nad refe- 
raeem z dziedziny życia gospodarczo- 
finansowego, które wygłosili pp. Ko­
walczuk, Szydłowski i Byrka. W  dy­
skusji wskazywano na konieczność pod 
jęcia pracy, któraby doprowadziła do 
gospodarczego odrodzenia Polski, Re­
sztę obrad wypełnia sprawa orgamiza- 
cji oraz kompletowanie zarządu głó­
wnego Zarządu PSL. oraz R aay na­

P |hlorgHsK-l N O W O Ś Ć .
Dziś i w dnie następne 
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1 Oryginalny i niepowszednie pi \n y  dramat w 6-ciu aktach w głównej roli 
O  i  Hetfda V em on, u4551 q .

HBBaBEoaaaaB

czelnej. Do zarządu głównego koopto­
wano: pos. Bryla. dr. Skałkiewicza i 
Starczewskiego Do Rady naczelnej 
Pędzla, Rnichę, Deskura, Gaidzika, dr. 
Ghącię, prof ZawadzKiego, WygŁ- 
now.skiego i Więckównę, dr. Landaua, 

Swidę, Stolarczyka, Straszewskiego i 
nos- Cielucha.

Ponadto Rada naczelna przyjęła 3b 
zatwierdzającej wiadomości przyłącze­
nie się narodo tvego Zjednoczenia Lu­
dowego dawnych Sladszczyków z PSL 
Rada naczelna upoważniła Zarząd głó- 
w itj PSL. do ostatecznego zrealizo­

wania tej sprawy. Narodowemu Zje­
dnoczeniu ludowemu przy sługiwać bę­
dzie odpowiednia ilość miejsc w  .Za­
rządzie głównym oraz w  Radzie rta- 
czemej. Obiady naczelnej Rady PSL. 
wypadły jaknajpomyślniej. O sągnięto 
porozumienie w e wszystkich sprawach 
będących przedmiotem obrad.

Uczestnictwo obrad było niezwykle 
liczne, t wnosiło przeszłe 90 prc. człon 
ków naczelnej Rady. Obrady zakoń­
czono 25 br. o godz- 9 wiecz. przy 
pełnym składzie Rady naczelnej. PAP

L is ty  poss&B&tde.
*350 majątków do parcelach I w temani jeden niemiecki! — Konieczność łą­
czności reformy rohisi z likwidacją ob-cej własności. — Woj. Dniński ? meto­

dyści. — Germanizacja ewangelików polskich.)

„Monitor" cgiasza listę 350 mająt­
ków, zakwalifikowanych do rozparce­
lowania w b. Kongresówce, na kresach 
wschodnich i w  Małoipolsce- Niema 
w śród tych majątków atoli ani jednego 
niemieckiego — ani jednej z tych za- 
giabionych Polakom posiadłości, które 
rząd polski przedewszyistkiem jest obo 
wiązany likwidować. Oczywiście, tego 
rodzaju monstrualna kwalifikacja zaemi 
przeznaczonej do przymusowej parce­
lacji jest sukcesją jeszcze po dawnym 
rządzie, oszczędzającym -pyzę de wszy 
stkiem naszych wrogów-Prusaków 
Obecny rząd bowiem większości pol­
skiej rozumie doskonale, że reforma 
rolna winna aozpocząć zdobywanie za­
pasu ziemi dla celów parcelacyjnych 
od wywłaszczenia Niemców na zacho­
dzie i Moskali na wschodzie, t. ;. od 
tych pasożytów, którzy jure caduco 
osiadali na naszej zćemi, rugując z niej 
miejscowych właścicieli.

W każdym razm jedną z najpilniej­
szych spraw  ł to w łaśnie ściśle złączo­
nych z reform? rolną, jest likwidacja 
posiaułośc: niemieckich, co zresztą sta­
nowczo mniej przedstawia trudności i 
technicznych i finansowych, aniżeli 
wywłaszczanie ziemian polskich.

tir. Jan Żółtowski, prezes Komitetu 
Likwidacyjnego w Poznaniu, przyzna­
jąc publicznie, że ,,czuje niechęć" do 
rugowania Niemców z zagrabionych 
przez nich ziem, tłumaczył zupełną 
bezczynność powierzonej jego Kierow­
nictwu instytucji różnemi trudnościami, 
rriicmtczemi, prawnemi, finansowema 
etc...

Zdaje się, że majątku polskiego tak­
że nie uda się rozparcelować bez do­
konania pomiarową bez .opracowaniu fi­
nansowego planu tej transakcji i bez 
szeregu innych prac technicznych, prze 
obrażeń rolnych etc.

Więcej jeszcze!
Na parcelach, powstałych z 'ednego 

majątku, trzeba wznosić domy' mie­
szkalne. budynki gospodarcze, płoty 
etc. Czyli potrzeba, poza przeprow a­
dzeniem wywłaszczenia a wydaniem 

olbrzymich sum na dokonanie gruntow­
nych budowli i na zagospodarowame 
się, stracić moc czasu i prący na cały 
ten proces. Tymczasem likwidacja ko- 
lonji i drobnych gospodarstw  niemiec­
kich. doskonale zagospodarowanych i 
zaopatrzonych w e wszelkie utensylja, 
w inwentarz etc., daje odrazu. bez- żad­
nego trudu i ze znacznie mniejszym 
nakładem pracy i kosztów około 6000 
gospouarstw, o 40 hektarowym  prze­
ciętnie obszarze.

Lekceważące traktowanie tego źró­
dła i pomijanie tych kolonji przy pla­
nach w'yw!aszczeniowych jest. czemś 
wprost potwom em  ze strony urzędów 
powołanych. Nie ulega przeto najmniej­
szej wątpliwości, że rząd polski wię­
kszości narodowej wejrzy w tę spra­
w ę i na pierwszetn miejscu położy pro­
gram  przeprowadzenia reform y agrar­
nej w bezwzględnej) łączności z likwi­
dacją posiadłości niemieckich, rosyj­

skich i innych, pozostałych w> rządacB 
zaborczych.

„Przegląd tro ran n y ', organ t- zw. 
,,Młodej Polski", której rysem  charaiae 
rystycznym  było zawsze współczucie 
cna wszelkich le wicowych kierunków, 
mniejszości i dla dążeń antypaństw o­
wych. - -  występuje z gwałtownym  a- 
takiom przeciwdco wojewodzie Biliń­
skiemu, zarzucając mu ni mniej ni wię­
cej. jak... współdziałanie w  germaniza­
cji polskiej ludności ewangelickiej.

Rzecz się ma tak.
W  poludn pordatach woj. Poznań­

skiego jest kilkanaście, cz^ nav et wię­
cej tysięcy ludności polskiej wyznania 
ewangelickiego. Miejscowi pastorowie, 
pozostałość czasów pruskich, zapędza­
ją te ludność do t. zw. „unijnego ‘ zbo­
ru luterańsko-kalwińskiego, będącego 
czysto gei maniz&cyjną koncepcją Wil­
helma II., głównego propagatora tego 
na wskróś politycznego, a wszelkich 
cech religijnych pozbawionego kościo­
ła berbnskiego.

W alkę z ,,unistami ‘ berlińskimi to­
czy grup* pastorów-Polaków. którzy 
usiłują w yrw ać ewangelików polskich 
z drapieżnych pazurów hakatystów 
pruskich. W alka ta powinnaby się roz­
strzygnąć bardzo prosto, łatwo i od- 
dawna już. jwładzom poiskim należało 
w prost wyekspediować wszystkich 
pastorów obcych poddanych poza g T a -  
nice Polsku — zabronić pastorom nie­
mieckim katedńzow ania i duszpastei- 
stw a w  parafiach polskich i oderwać 
w szystkie parafie i zarządy koście’ ic 
ewang. od głównego zarządu w Berli­
nie.

Czteroletnie fatalne rządy gernumo- 
filskiej lewicy utrudniały tę uprawę 
ogromnie, pozwoliły hakatystyczir m 
pastorom znęcać się Po dawnemu nad 
ludnością Polską, podległą ich władzy
i wpływom i doprowadziły do tego. że 
polskie duchowieństwo ewagelickie 
musiało wyszumwać dopiero spos 
bów walki przeciwko pruskiej zachłan­
ności bez żadne j pomocy ze stronj w la 
snych, polskich władz.

Skorzystał1 z tej nad wyraiz diziwnej' 
sytuacji — mettodyśc' Zrozumieli on . 
że dla ich celów jaknajmniej zgodny cii 
jeżeli nie do luteranizacji ludności kato 
go — dla wprowadzenia do katolic­
kiej Polski ducha protestanckiego i, 
jeżeli nie do luterenizacji ludności kato­
lickiej, to w  każdym razie do obniże­
nia jej nastroju i uczuć religijnych- do­
brze będzie w yzyskać na razie konflikt 
między pastorami Polakami a Niemca­
mi i, stanąw szy ra  gruncie polskim, 
zyskać w  społeczeństwie- naszem ca- 
łem, metylko protestanckiej jego mniej­
szości, sympatię i uznanie najzupełniej­
sze. Zrozumieli więc, że prowadzi do 
tego walka z niemczyzną i popieranie 
polskości w  zborze ewangelickim. Roz­
poczęli więc budowę zboru „wange!.- 
polskiego w  pow. Odolanowskim i wo- 
góle zaczęli działalność sw a szeroko 
rozwijać

W ojewoda Bniński wstrzyma!' R 
akcję. — spraw a oparła się o W arsza­
wę i mewiadomo jeszcze, jak się skoń­
czy, bo metodyści złożyli podanie o 
uznanie ich wyznania na zasadzie par. 
116 konstytucji.

Pan hr. Bniński nie jest bynajmniej 
człowiekiem nasizego stronnictwa. Zaj­
muje stanowisko raczej nieprzychylne 
w  stosunku do ,,endecji". N emniej 
wszakże jest to człowiek bezwzględnie 
uczciwy, rozumny i dobry Poiak. Je­
żeliby więc naw et jego decyzja chwi­
lowej była na rękę pastorom germani- 
zatorom, to tylko na skutek zbiegu 
okoliczności, o tyle dla nas niepomyśl­
nego. że dla zapobieżema poważniej­
szym szkodom trzeba wjTzekać się do 
raźnej pomocy w  walce z tymi pasto­
rami. Głębiej rzecz bioiąc, povTinniśmv 
nareszcie zrozumieć, że wszystkie te 
„Imki", „metodyści" i inni zamorscy 
dobrodzieje i opiekunowie nasć ^a-dai- 
mo tej opieki nie roztaczają i każą so­
bie za nią sowicie zapłacić jasyrem  z 
dusz naszych, które nieznacznie, na róż 
nycłi drogach wyławiają!

Spraw a ewangelików- PolaKÓw jest 
jasna. Rząd, przy pomocy dobrze my­
ślącego duchowieństwa ewangelickiego 
polskiego ma w szek ą  możność natych­
miastowego i bezwzględnego odsunię­
cia pastorów-p ruskich od wp&wiJ i 
duszpasterstw a w  Parafiach polskich. 
Współdziałanie zaś metodystów czy 
innych sekt protestanckich jost zupeł­
nie zbytecznem a poza tern szkodliwe ui. 
gdyz są one w mniejszym lub w ię­
kszym stopniu w kontakcie z t zw. 
„kościołem narodowym " i usilnie na­
pierają to  oas rozeipień stw o.

Włodzimierz Dworzaczek

List z Sokala,
Festyn na W ala^ce — Czy jest potrzebne 
TSL.? — Wielka buig-z<ta po„ bilu. — 
Prymie]* rodaka. — Pożegnanie d/iehiegi. 

urzędnika.

Sokal, w lipen
W  ostami? itieaz.elę urządziło Kolo 1 SL. 

festyn w lesie na W siawce. W ytęż ma pi a 
a, kon.uetu z hr. Russocką na czele, dała 
wszystkim, k tó izy  -nie wyjechali R3 ierie 
parę chwil prawdziwego odpoczynku 1 
wytchnienia. Atraircją festynu była spro­
wadzony ze -wow a muzyka chłopców z 
zpłuadu wychowawczego Braci Alberty­
nów'. Maicy grali znakomicie iPs cg Mn;mu 
zadowoleni!1. dowodem czego oylo żądanie 
obecnych, by następnego dma v czasie 
ta rgu muzyka grała na swói dcyhódi któ- 
rato  myśl została zrertiiŁCwana. W czasie 
koncerł Narodowa Organizacja Kobiet z 
przewodniczącą hr. Russocką urządziła 
zUórke uliczną, która dała póltoia miljr.na 
mkp.

W śród części Polonji tuteiszel c/.uć pe­
wną apatię. bWektórzy z Polaków tutej­
szych są naw et zdaria. że TSL. w odro­
dzonej Ojczyźnie nie ma już rae>i bytu, 
a jego agendy powinien przeiać rygi ;-.ol- 
skf. Nic bardziej faiszi-wego! Nie wszystko 
może zdziałać rzad i utopją byłoby w y- 
irmftać o j i ządu dokonywania ■mów przy 
inercji i bfernęśai społeczeństwa. ?e TAL 
•na swoje uzasadnienie i racic bvtc. dowo­
dem sa owoce iego pracy. Tnteisze K jo  
TSL. utrzymuje 13 szkól polskich, do i «ó- 
rych uczęszcza 486 dzdeci polskich, pr,no­
sząc Wszystkie wy datki prócz kosztów u- 
trzym ania nauczyciela. W  tizech miejsco­
wościach Koło TSL. ziaimuje s:e od«ii4j wa 
szkoły, a, w  dwóch otwiera z nadchodzą­
cym rokiem szkolnym szkoły dla dz ecj 
osadników. Dlatego TSI yHnno r  3 t j  iko 
utrzym ać oie rr?<- źvcrh» ■>■-? r-wszom j->- 

ó s;e łakrtajsiimejszem poparciem caie- 
go społeczeństwa.

P o w w u  naszego największą i'o!ącz,ką 
jest PowiatoWe Biuro Odmidowy W c ig u  
5-Ietnicj działalności Biuro to właściwie ni­
czego nie zdziałało tak że szkoda napraw ­
dę kaźaei marki na płace dla fenKeioin ju- 
szy tej całkiem meprodiiKtyw-oj instjl tu- 
cji.

Przed 2 tygodn-iami śwrecil Sokal miła 
i podniosłą uroczystość prymicji tuteiszego 
rodaka ks. Adolfa Zółczyńsklego. Prym i- 
cjant przyprowadzony w  tow arzystw e 
procf sji, odprawił nabożeństwo w kościele 
parafialnym, zaś 15 i 16 bm jy W ojsławi­
cach i u OO. Bernardynów.

Tutejszy komendant PP„ nadkom!saiz 
Eugeniusz Konopka, został przeniesiorr- do 
Wilna By Ho jeden z urzędników, który 
obok sumiennego e^BłmlajiSa sy'vch r bo- 
wiiązków zawodowych. znalazł sze 
czas nil udział w  Drarv narodo-,ćei j spo­
łecznej wróźnych kom letach Dlatego Po­
lonia tutejsza żegnała go z prawdziwym 
żalem życząc, by następca w stąpił w  jego 
ślady.



Zriichu wydawniczego.
„ S zk o ła " , p ism o  p o ś w ię c o n e  sp r a w o m  

w y c h o w a n ia  w  o gó ln ość;, a v> sz c z e g ó ln o ­
śc i sz k o ln ic tw u  p o w sz e j in i  unu, w y c h o d z ą ­
c ą  rok 54 w e  L w o w ie , jed y n e  p ism o ra u -  
e Z y o ie is k e , p o św ię c o n a  p rop ag a n d zie  kul- 
lu ry  p o lsk iej i p o lity c e  sz k o ln ej, podaje w  
o b sze rn y m  d zia le  p rzeg lą d  c z a so p ism  pe­
d a g o g iczn y ch . W  z e s z y c ie  5 -6 (za  rnaj—-  
iz r r w ie c )  ob ok  o m ó w ie n ia  „ Z a sa d n iczy ch  
Cech n a u c z y c ie la -w y c h o w a w c y " , w  form ie  
le łe r a tu  na o tw a r o ie  „Koiri Jysk u syjn ego" , 
S łu ch a czy  S lu d n m  pedag. nu i 'a ń s tw . ln st. 
P e d a g . w  W a r s z a w ie ' i ..O so b is to śc i nuu-
rzyciel-a juko wychowawcy", niemniej 
sZnaczc.jia j celu \vypr.v;jwań piśmien­
nych . Na szczególniejsze wyróżnienie za­
sługuje rzecz o „Kulturze po!skóci“ . która 
równie nsk „Polityka szkolna ‘ zaintereso­
wać m., że najszersze kola inteligentne^^ 
Za, lęcić do współpracy w propagandzie 
tid tu ry  polskiej j w skierowaniu polityki 
szkolnej n* nomalne tory rozwoju szkoły 
toisldej. która, jak powiada dr. Bykowski. 
JŁit ierdiiij. t  najsilniejszych spójni pa.islwr*. 
" y c h  i naiodowych.

* „Jcdnodniówna Salezjańska". Z okaaji 
8Vego jubileuszu księża Salezianie polscy 
tv.vdal: Jednodniówkę pt ,.25-lecie działał- 
iiości -salezjańskiej w Polsce” . Jestto barw ­
ny, historyczny opis 16 zakładów salezjań­
skich. będących ostoja działalności ;vr/,w 
ks. Bosko na Ziemiach polskich. Zeszyt 76 
Stroi, ni tolio zdobią bogate i ciekawe ilu— 
5t acie, przedstawiające stopniowy lecz 
Wytrwały rozwój szkól gimnazjalnych i za­
rodow ych Zgromadzenia Salezjańskiego.

tZamieszczono przytem widoki pięknych
o.śoiołflw czy to nowych, czy też takich, 
toie jako zabytki świetnej naszei przesz­

łości (rui Kujawach i nu kresach wscho­
dnich) budzić winny zainteresowanie sze­
rokich w arstw  społeczeństwa. Cenai z prze- 
A Iką lr-OdU mkp. Skła 1 główny w sale- 
Źkńskuj księgarni „O św ,ata‘Ł  Oświęcim 
<'vi. kruk.).

* 2ofnicrz-SpółdzieIca“ . Nakładem Z'v. 
Pcwizyinego Spófdzielrii Wojsk, i Central­
nej spółdzielni Wojsk, wyszła świeżo z 
druku pierwsza praca zbiorowa z zakresu 
ict-operacj! wojskowej pt. „Żołnierz Spół­
dzielca". Książka, ta rozpoczyna cykl za- 
|nierzon\ch wydawnictw  propagandowych

nstriikcyinycli z dziedzliny spółdzielczości 
Wojskou „i. Na bogata treść tej książki 
bkłada się około 40 artykułów, omawiają­
cych powst.irjie. rozwój i rolę ruchu spół­
dzielczego w wojsku potskiem, następnie 
poruszających ważniejsze zagoin ewa ży­
cia bieżącego; całości ,icvpcłniaja obiazki 
rodzajowe o charakterze felietonowym 
W śród autorów znajdujemy p. M. Rapa­
ckiego, redaktora ..Rzeczpospolite) Spół­
dzielczej", gen. Pachuckiego, pik. szt. gen. 
Kleeberga, płk. dr. oa wezyiskiego, knt. Ja - 
rzyńskfego. ket. dr. Chechlińskiego, kpt. 
Inlendera. J. W o’.sk!ego i wielu innych dzia­
łaczy na niwie kouperacii w wojsku. Po­
nadto zwi leaia uwagę interesujące alory- 
zmy gen. Bei becklego, gen. Malczewskiego 
1 por. r. Bulsy. Zarówno zrozumiałe zacie­
kawienie, rttece wzbudza p ęknie z\v ia- 
b c y  się ru-h spółazieiczy w wolskti, (ak 
i przystępna cena (przeszło S a k .  druku 
Mk. 28.800. pozwalała p r/ypuszczai i e  
książka ta zua-dzie się v reku każdego, 
komu spraw a odiodzeni? duchowego woj­
ska ii spełeczeft iV a  leży na sercu.

Powrócił sekund ązpit. powszechnego

Bi. Bolesław Kwaśniewski
ordynuje w chorob. kobiecych i położnictwie 
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PIOTR WILLE.

,Jrzelożył z francuskiego L. Sternklur.

^ Znam się z  pewnym  angielskim u- 
rzędniKiem sadowym, który odbył 
wojnę, jako kapitan w  pułku strzelcGW 
z Yorkshire. Po zayyarciu pokuju po­
w ró c i do służby sadowej. Niedawno 
terrtu znów zagościł w  Pairyzu. W roz­
mowie ze mną zauważył:

— Co do sprawy reparacji, okupacji 
Zagłębia Ruhry, wreszcie co do tych 
wszystkich business w ogóle. ścierają 
się u nas w taaju dwie sprzeczne opi­
nie, o czem pan zresztą sam wiesz 
zapewne Jedna opinia nie jest wam 
przychylna; wypowiadają ią ludzie, K'ó, 
rzy nawet stoją otwarcie PO stronie 
Niemiec. Do nich naieża różni aferzy­
ści, radykali i robotnicy. Druga opinja 
znów oświadcza się za wami: przy­
znają sie do niej d , którzy odbyli woj­
nę. Obok nich znajdują sie także Lidzie 
z innych kół, przeważają jednak ntcm*- 
st-nicy wojny.

Wypowiedziałem kilka banalnych 
frazesów, których się sam wstydziłem, 
o „braterstwie, pizypieczętowanem

„SŁOWO POLSKIE' nr. 20

Zmaterializował się niesłychanie 
świat, z  nim zuś i my tak że  Szaf pogo- 
!'■ za pien iądzem . speku lac ja  walutami, 
akcjam i, im . stal się ttdzMlem nawet 
łych ludzi, k tó rzy  przed wojną nie wie­
dzieli co zrobić z -przypadkiem otrzy­
maną marką niemiecką czv trojakiem 
i zadowoleni byli. gdy im się ..udało" 
wydać za 20 halęrzówkę. a o giełdzie 
i akcjach nie słuchał przeciętny śmier­
telnik nigdy, bo samego wy,ra:zu nie 
rozumiał. Dziś stało się coś wręcz prze 
ciwnego. Spekuluje nietyiko banko­
wiec i gjełdziarz. ale nawet taki. kj>iqy 
informuje się co to znaczy akcja effe- 
ktywna itd. Dzięki spekulacji nie może 
(b;;dżct nasz przyjść do równowagi 
między dochouami a rozchodami, bo 
każdorazowe zbliżenie granic ro z d a - 
dów  i w ydatków zakłócone bvwa na­
raz szalonym spadkiem marki polskiej. 
Normując życie pensja urzędniczą, wi­
dzi się. jakie przeżyw am y przeskoki — 
kiedy w t 1921 w  styczniu Kupowałem 
ubranie, pobierałem pensji n000, a za 
ubranie płaciłem M000. musiałem za­
tem 2 i pół miesiąca pracować. bv je 
kupić, w  grudniu 1922 r. kosztowało 
ubranie 300.000, gdy poboty moje okre­
ślała cyfra 350.000. zatem zbliżała się 
granica do normy możliwej dl^ urzęd­
nika Ale oto styczeń 1923 r. przyniósł 
Pierwszą fazę urożyany, czerwiec dru­
gą i dziś znów pensja moja wynosi 1 '/• 
do 2 milion-, gdy  za ubranie zadają 3 
do 4 miljon. Kto winien? Zapewne, że 
spekulanci, których wyszukać nawet 
trudna, bo spekuluje % społeczeństwa.

W śród tej pożogi i rozpętania w  po­
goni za pieniądzem gubi się zupełnie 
wysiłek jednostek] zdąż&jący przez ide 
ową pracę do twórczego budowania 
państwa, a  ustaJa się nawet mniemanie, 
że w Polsce będzie dobrze, g * / wym ­
rze pokolenie dzisiejsze, na nowych 
zaś zasadach wychowana młodzież 
przywróci ład w  Ojczyźnie. Smutna r o . 
pociecha, lepsza jednaK niż żactna, smu­
tniej ;za atoli po przyjrzeniu się biiż- 
szem młodzieży obecnej.

Na młodzież działa niesłychanie sil­
nie atmosfera i przykład, to zatem, co 
buduje !ut> rozkłada społeczeństwo 
starsze staje się udziałem rzeszy mło­
dzieńczej. To naczelna zasada, o której 
nam zapomnieć nie wolno, gdy się od 
tej nuodzieży żąda ideowej pracy. 
Tymczasem ani przykład ani. atmosfe­
ra  nie sprzyja tym .ideałom w ychow a­
wczym które chcielibyśmy widzieć w 
przyszłości. Czyż nie boleśnie dotykać 
nas muszą fakty, gdy ulicznik na ram-

krwią na polach bitwy“. Odpowiedział 
mi grzecznie i układnie 

— Jak pan uważasz .. Ja jounak są­
dzę, ze to tkwi głębiej i roochodzi z 
innego źródła, z serdeczniejszego zoli- 
żenia się, którego przyczyny trud 10 
wyrazić, które może mieć różne nie­
skończone odcienie, liczne odm.auy, 
stosownie do osoby odnośnego Anglika 
i odnośnego .:ołnierza, w gruncie rze­
czy jednak, do siebie podobne. Ja mo­
gę tylko mówić o sobie. Co do mnie 
samego, wiem z pewnością, skąd mi 
to uczucie przyszło.

Rozpoczyna się to od dnia. w k tó ­
rym  nasze wojsko zdobyło niapowrót 
małą wioskę w  północnej Francji. Ten 
wypadek wojenny różni) się od innych, 
które zostawiły w e mnie żyw e wspom 
nienie, jedynie szczegółami, zaw isłem  
od właściwości terenu, od budowy 
tych małych domów z cegieł, niskich, 
jednakowych, otoczonych niewielkim 
Ogródkiem. Cały ten krajobraz przypo­
minał widoki często spotykane' w  pew 
nych okolicach Anglii’, w tak zwanym 
„czarnym kraju“. począwszy od Staf- 
fardshire aż do Manchester. Czy to 
podobieństwo w yw arło na mnie takie 
wrażenie i tak mnie wzruszyła? 
Otwarcie mówiąc, zdaje mi się, że nie: 
była %v tern inna przyczyna. ^

Niemcy cofali się od jednej ulicy do

1 z dnia 28. li. ca 1923

w. d ia rnae ic  5 -ak 'ow ym  p. t. .
2  p a m i ^ m i K a  S ł u ż ą c e j  *• 
5-tó c a  so fcto t y  J l i n i e  L  SC W .

z ło ść  m ło d zież’/.
pie żółkiewskiej przylepia m urkow y  
banknot i w  chwili podnoszenia się 
■r-afnyy 7. radością \vykrzvkuje: „marka 
polska idzie w górę", czy nie razi nas 
Kikt. gdy 10-Ietrna dziewczynka lub 
chłopaK miast czytać Robinzona. nrze- 
gląda doniesienia giełdowe, a uczeń 
szkoły średniej lepiej wie o kursie do­
lara. nafty czy Ojkosa niżeli o Kościu­
szce? Faktów takich przytoczyć mo­
żna setki na stwierdzenie, że ten sam 
duch materjalistyczny, szalejący wśród 
społeczeństwa ogarnął i młódź naszą 
zarówno żeńską jak i męską. Przeciw­
działać jest obc wiązkiem czynników 
wycnowawczyeh, a je chciejmy się 
chwilę zastanowić czy i jak jest to 
możliwe.

Zdemoralizowana przez wojnę, po­
trzebuje młodzież nasza więcej upieki 
niżeli przed wojną a ma jej dostarczać 
przedewszystkiem  dom i szkoła. Po­
magał tym dwom czynni kom wiele 
skauting, dopóki nie przedzierzgną! się 
w  harcerstwo, a z niem razem stał się 
instytucją na pół państwową. wspoma­
ganą silnie przez rząd. a przez to samo 
odbiegł od ideału społeczeństwa i za­
tracił najważniejszy swój atu t wyrabia 
nie samodzielności w  nieletnich już 
druhach. Pozostał zatem dom i szkoła 
Ta ostatnia ma być teoretycznie więcej 
wwchowaiwczą niżeli za czasów nie­
woli — niestety jednak zadania tego 
w  zupełności spełnić nie może. gdyż 
jcsl ciągle jeszcze eksperymentem dla 
nowych planów koniecznych ale n ie  
dających się opracować w  biurach mi­
nisterialnych lecz wymagających do­
świadczenia w  praktycznem przepro­
wadzeniu — i jeszcze kilka lat zapew­
nie upłynie, nim skrystalizuje się pian, 
a nauczyciel nie potrzebujący tyle eks­
perymentować, będzie mógł więcej 
energji zużyć na zagadnienia wycho­
wawczo. Uszczupla się zatem znowu 
ilość czynników -- wycnowawczyeh i 
główną rolę musi spełniać dom. W  do­
mu natomiast jedno pannie wszechwła­
dnie — trosKa o byt, dodajmy znaczny 
procent rodzin, rozbawionych ojców, 
gdzie m atka nie może odpowiednio po­
kierować synaikiem. wymagającym 
męskiej ręki — a dojdziemy do smutne­
go przekonania, że właśnie w  chwil* 
potrze ny wzmożonej opieki — mło­
dzież ta m a jej mniej, i stąd opinia, że 
prz>sizłość nasza pewna jest dopiero 
w  oparciu na przyszłem pokoleniu, na­
pełnia nas obawą, że to m oga być ilu­
zje.

Rodzice, a szczególniej matki, czując

orugiej, zasłaniając swój odwrót kara­
binami maszynowemi. Od czasu do 
czasu ich tylne straże próbowały prze­
chodzić do chwilowej otenzywy strze­
lały z okien zasłoniętych materacami 
i z okienek piwnic, a przez ten czar. 
artyleria ich bombardowała wioskę, w  
której się przecież znajdowali jeszcze 
żołnierze niemieccy i domy ogairnia! 
pożar, co wreszcie nic nadzwyczajne­
go w  takich wypadkach. Nie można 
sobie naw et tego wyobrazić, jak w y­
gląd wojny jest zawsze jeden i ren 
sami

Byłem właśnie zajęty rozmową w 
języku francuskim z proboszczem, aby 
się dowiedzieć, czy przypadkiem Niem 
cy nie ukryli telefonu w  jego dzwonni­
cy albo czy wogóle resztki wojska 
niemieckiego r.ie miały gdzieś ukrytego 
aparatu, gdy wtem nagle jakiś wysoki 
żołnierz szkocki, nie należący do me­
go pułku, zdyszany do mnie przystąpi}. 
Zrozumiałem później, dlaczego się wla 
śnie do mnie zwracał, a nie do iednego 
ze swych przełożonych: ja bowiem 
umiem mówić po francusku. Ale w 
Pierwszej chwili nie mogłem sobie w y ­
tłumaczyć powodu jego wyburzenia. 
Pow tarzał ustawicznie te same w yra­
zy

— Tam, p o za  wsią, jest folwarki.. 
W nim są Niemcy... Strzelali stamtąd...

r,

najlepiej tę potrzebę, radzą sobie Wter 
sposób, że oddają dzieci do burs- gdzie; 
opieka wychowawcza jest zapewnia,m 
i bezwzględnie silniejsza, aniżeli w do­
mu. Sposób ten jest dobry — na prze- 
szko-użie jednak stoi znikoma isrh ilość, 
a i te które są, znajdują się w opla.sa- 
nym stanie finansowym. Najprostszą 
radą na to byłoby przeniesienie Ciężaru 
zakładania burs na państwo, lecz to i 
meobywatelskie w obecnym okresie 
oszczędnościowym i za mało wycho­
wawcze- W ycbywanek butsy jakiej­
kolwiek mimo opieki wewnątrz, znaj 
duje si® także na ulicy i ogólna atmo­
sfera 1 ddz-iaływa i na niego — tę at­
mosferę zmiewię. to rzecz nie ziszczalna 
dia kierownika, przeciwdziałać jej — 
pogadankami — za mato — musi się jej 
w, pływ paraliżować przysiadem ofiar­
ności < bywatelskicj. Obowiązkiem spo­
łeczeństwa Test dzisiaj wspomagać fi­
nansowo bursy przyczyniać się do ich 
rozwoju, powstawać powinny Kola 
Przyjaciół Burs. a nazwiska tych ofia­
rodaw ców winny być umieszczane na 
widocznych miejscach w bursie by ka­
żdy wychowanek naocznie przekony­
wał się. że nietyiko mateijallśoi ży.kj 
na świccie. by mógł brać przykład ży­
wy z ludzi żyjących — ofiarności. W 
tani sposób zaszczepić inożnaby idea­
lizm w dusze młodzieńcze i tworzyć 
z nich obywateli dla Polski.

Ze znanych rni nurs na specjalną o- 
piekę zasługuje Bursa Grunwaldzka 
T. S L. we Lwowie, gdzie 00za co­
dzienną opieką wjo£ona zostało zada­
nie kierownikowi w ytw aizać już w 
młodzieńczym wieku współżycie mło­
dzieży inteligentnej z przemysłową. 
Szczytne to nadanie jest iednŁK ciągle 
mimo istnienia bursy lat kilkanaście w 
sferze problemów, gdyż kierownik 
walczący z drożyzną i brakiem środ­
ków. w tym kierunku głównie zuży­
wać musi energję, P rzy Kład zatem 0- 
fiarności jest podwójnie konieczny i z 
racji dopomożenia instytucji i dla dzia­
łania wychowawczego. Są nawet in­
stytucje wspomagające bursy, jeśli,w y­
mienić mi wolno Kuratorium lwowskie. 
Ministerstwo, M agistrat m. Lwowa, 
rozumiejących potizebę, z prywatnych 
zaś osób o co głównie chodzi — dla 
żywego przykładu jest poczet skrom­
ny ak p. senatora Adama, który opojL 
datkował się dobrowolnie na rzecz 
bursy, jak firmy „Polski W ęgiel" pp. 
Chornickiicgo i Nanowskie&o. dostarcza 
jącei węgla w  okresie, gdy cena jest 
najprzystępniejszą i czekające* na za­
płatę mimo spadku waluty — ęono^z.i- 
cej zatem obywatelską ofiarność na 
rzecz instytucji, czy wreszcie- j ogło­
szonej niedawne ofiary p. Sapakowej 
— są to jednak przykłady nieliczne, a 
wanno ich być setki i tysiące — byśmy 
wszyscy współdziałali w dziele wycho­
wania naszej własnej Drzjszfosci

Dr Marjau W oianezyk.

W Końcu poddali się... Ale w piwnicy !.' 
Słychać stukanie tam, słychać £łosv.

— Weil. — odpowiedziałem mu — 
jeżeli ci, co są w Piwnicy, nie podda­
dzą się, wystrzelać ich do nogi przez 
okianka piwniczne- l’o zresztą mnie 
nie obchodzi, ja tu mam inną cz.> nność, 
moim obowiązkiem jest być tutaj.

— Yes, sir... Ale jeżeli to hic są Niem 
cy?. Jeżeli to są Francu/D  M . żo ł­
nierze angielscy, nie umiemy oarćiTió 
języka francuskiego i niemieckiego.

Ten człowiek miał zupełną slushucl-ći 
A mial także zimną krew i w wysol-irą 
stopniu poczucie obowiązku- W ,ov ej 
chwili nie mogłem rnu jednak wyraziJ 
mego uznania, gdyż nic miaLm na tu 
czasu. Popędziłem galopem, by .zapo­
biec nieszczęściu. Szkot towarzyszył 
mi, aby mi pokazać drogę.

Było to  dość pokaźne obejście go­
spodarskie; które w większej, czyści , 
było zburzone granatami, a re s /T a  
dachu paliła się jeszcze Nie zv racałcm 
na to uwagi, tak sann... jak na inne 0 - 
brazy śmierci i zniszczenia, k tg jf hćj 
krw aw y roztaczał przed mojemi ocza­
mi Szukałem gorączkowo piwnicy, 
drzwi do piwnicy i nie mogłem ich zna­
leźć Wtem Szkol zawoła! radośnie

— Oto są.
(.Dok. nasi.)
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TEATR WIELKI.
Piątek. 27 lipca.* o g. 7‘30 „Królowa Tan­

ga , operetita w  3 akt. (50 proc. z.mżl< id
Sobota, 28 lipca, o g. 7‘30 „Madame 

Pompadour operetka w 3 akt. Falk . (Pre-, 
m reraj

Niedziela, 29 lipca, o g. 7'30 „Madame
Pompadour*'. operetka w 3 akt. Falla.

Poniedziałek 30 lipca. o g. 7 30 „Madame 
Pcmpadour", operetka w  3 akt. Falla.

Wtorek, 31 lipca, o g. 7‘30 „M iłacne
Poimpaolour*', operetka w 3 a»;t. Falla.

TEATR MAŁY.
Piątek, 27 lipca, o g. 7‘30 „Wesele pod­

czas rewolucji", sztuka ■u 3 akt. Michaelisa.
Sobota, 28 lipca, o g 7*30 „Wesele pod­

czas rewolucji", sztuka w  3 akt. Michaelisa.
Niedziela, 29 lipca o g. 7*30 ..Wesele rod 

czns rewolucji", sztuka w  3 akt. Michaelisa.
Pomcdziałek, 30 Lnca, o g. 7*30 „Wesele 

podcza-s rewolucji", sztuka w 3 akt. Mi­
chaelisa. (50 proc. zniżki.)

W torek, 31 lipca. o g. 7*30 „Dwie cnoty", 
komedia w  4 ailof. Alfreda Sutre (Gościnny 
występ Jednowskiego.)

TEATR NOWOŚCI.
Teatr zamknięty na czas wakacji.

— Z Teatru Wielkiego, Dziś ostatnia 
50 proc. zniiżkai w  tym sezonie. „Królowa 
Tanga" z p. Aleksandra Lubicz w  roli tytu­
łowej.

— „Madame Pompadour". Ostatnia no­
wość operetkowa Falla „Madame Pom pa- 
uour" w nowej wpralwie dekoracyjnej uka­
że się w  soboię na scenie Teatru Wielkie­
go w  wykonaniu najlepszych sił naszego 
zespołu. „Miauame Pompadour" .stanie się 
ńapewno największa atrakcja repertuarów* 
ćtecnego  sezonu. Piękna muzyka, doskona­
le instruirem ow ana przez znanego kompo­
zytora Falia, interesujące libretto, barwna 
strona kostiumowa i deaoracyjna, żywa 
akcja]. wszystKo to sktaaa się na całość n- 
teresuiącegc widowiska. Reżyseruje p. Ku- 
ligowski. przy pulpicie kapelm istrza p. Se- 
redyński. ewolucje układu p. Faliszewskie­
go. W głóvmych rolach ulubaency publi­
ce,nośai pp.: Przesila. Rapacka. Kuligowski, 
Tatrzański, Kowalski, Rońsk. i Skringerów- 
ita.

— Z Teatru Małego. Do! poniedziałku 
włącznie repertuar Teatru Małego wypełni 
„Wesele podczas rewolucji", która lo sztu­
ka coraz tłumniej gromadź.! publiczność. 
Sztuka ta cieszyła się usprawiedliWdonem 
powodzeniem w Wairszawskich RozAiaś(pfri 
ściach i w Teatrze M«4ym za dyiekcii Oa- 
walewicza.

— Gościnne w ystęoy .lednowskiego Fi­
lar teatru Słowackiego w  Krakowie M. Je- 
dr.owski rozpoczął przed paroma dnam i 
inlenZYwne próby z \om;cbi Sutre „Dwie 
'cnoty". Znakoimiy ten arty sta  znajdzie w 
sztuce t§ j szerokie pole popisu alaorskiego 
j reżyserskiego.  ^

— Wycieczka do kaplicy w Brodach. W
najbliższa niedzielę 29 bm. urządź. Komi­
te t rewindykacyjny kaplicy w Brodach i 
taw. „Rozwój" wycieczkę do kaplicy w 
Brodach. W yjazd ze Lwowa nastąpi w  so­
botę o godz. 7 wicez. K arty uczestnictwa 
obeimuiące bilet i nocleg, sprzedaje przez 
dzień dzisiejszy T.ow. ..Rozwój*’ pi zy ul. 
Małeckiego 7, od godz. 5 do 7 wiecz. Po­
nieważ żydom w  Brodach cel wycieczki 
zdaje sr? być „niewyraźnym ", zwóciF się 
— jak pisze w czora sza „Chwila — do 
sejmowego Koła żydowskiego z próśb* ę in 
te^wencję Posłowie żydowscy mieli żądać 
od mm, Kiernika wydanlia odpowiednich za­
rządzeń.

— „Nowa Italja" Zamorskiego. Wobec 
zapytań ze strony Czytelników o dalszy 
d ag  felietonu p. Zamorskiego o „Nowej 
Itaij;", p typpmiinamy — o czem już raz 
byta wzmianką — że felieton p. Zamor­
skiego doi iegł do końca, a zamieszczone 
na ostatnim, tj. 20 odcinku, litery ,c. d. , 
dostały Się tam wyłącznie wskutek omyłki 
druku.

— Nowy członek k o m 's i ;  K o d y f i k a c y j n e j .  
P rtzyuent Rzplte.i zamian nval Zygmunta 
Nagórskiego c z ł o n k i e m  k o m is j i  kodyfikacyj­
nej RzpiM Polskiej.

- Zebranie kolejarzy. Onegdai odbyło 
tfę wiclk e zebraarie pracowników kolcjo- 
ivydi, zszeregcwmnych przy Polskim Zwfą- 
ika Kolejowców. Po dłuższej dyskusji, jaka 
•ózwinęta się n.<id kwestie poprą ,vy ly tn  

i-ruilejoyców. uchwalono następującą rezo- 
jucię: „Zgromadzeni kolejowcy, zebrani na 
Aadzwyczajnetn Wainem 2groiu<t lżeniu 
Iriia 26 lipca Lr. wr sali P. Z. k . we Lwowie 
ttv  ier.dzaią, że ich położenie inarciialne 

Łjcst wprost rozpaczliwe, zwraca:* się orze- 
o ze stauowczem żąńan em -Rio Rządu i 
sejmu, aby id i postulaty, kilkakrotnie już 
> różnych meinuriałach przedkładane, w 
lajkrótszym czasśe aSM&ly uwzględnione, 
Iby system dedatkuw umżyźmanych zo- 
)tał dostosowany do fakty eznych potrzeb i 
łosunków, gdyż dotychczasowy system w 
lyaokim stopniu krzywdzi praeown.ka pan1 
rtwowego. Oświadczają' równocześnie. że 
iądania, przedstawione przez C. K. P. P„ 
ą minimalne z  żądań pracow raków kclcl.

odrzucenie jakiegokolwiek z rtfc'- w y.

■w

Z posłe&żeaia. delegatów Ilaiy miejsk.
Kanał wojskowy w ul. Kaleczei. — Podatek doeh ^ow y. Zmierzch zło­
tego polskiego. — Na rekonstrukcję kościoła św. Mikołaja. — Inne sprawy.

(k ) . Przed porządkiem dziennym r. 
Lewicki wniósł interpelację o popar­
cie petycji mieszkańców ul, Kaleczej, 
skierowanej ao 19 pp. o uregulowanie 
kaiiabzacjj na Cytadeli. Niezabezpie­
czone kanały zanieczyszc aią ukcę z 
uszczerbkiem dla zdiOw'a mieszkań­
ców', a zwłaszcza dziatwy, śoiesziącei 
do ochronki P re ydent ' rzyrzekł ro - 
parcie te : sp.aw y.

W  myśl referatu r. HoflTigera uchwa 
łono wdrożyć w  ministerstwie skarbu 
kroki by obecnie wymierzany poda­
tek dochodowy na r. I9 ’3 podlega' 
przewaltLowywaniu sedmiokrotnemu, 

o ile kto nie uiścił pierwszej ra ty  ma­
jówek Natomiast rata druga, listopa­
dowa, nic powinna podlegać p zewa- 
latoiwywaniu, jako jeszcze niepłatna.

Na wn osek r. Felsztyna uchwalono 
podwyższyć p o .a trk  ładunkowy od 
towarów, przywiezionych do Lwowa 
na 2.o00 mkp. od 100 kg. pi-zesyłkł po­
ciągiem pośpiesznym, 1.C00 mkp. za 
100 S g . pociągiem zwykłym, 6 000 mik. 
ou konia przywiezionego. Normy te 
tia żądanie m inisterstwa skarbi; wej­
dą życie w  miejsce norm poprzed 
nio przez Radę m. uchwalonych, a o- 
bliczatiych w a o ts  ch polskich.

Nu rekonstrukcję kościoła i plebani: 
św. Mikołaja przyzn ;no na wniosek r.

Wereszczyiisn.iego 2 miliony mk sub- 
wencj w tym ioku Koszta re ienstruk  
oj* tych cennych zabytków rokoko 
wyćh były prei minowane na 30 milio­
nów lrikr, Z tego 10 mil.i irk. dal rząa
10 milj. ziożrli parafianie Uzis ai kosz 
ta robót, które Rszcze pozostały, ule 
gł\ znacznemu wzrostowe — Równic: 
przyznano 2 miljony sufowenoj' To w;, 
rzystw u histo-5 cznemu na wj dawanie 
kwartalnika historycznego.

Pozatem  delegaci uchwalili nową 
stawkę 1 oda-ku od lokali zgadnie z j-'4~ 
dar ami minisfersiwa. zamianę kaw ał­
ka gruntów w Szkle dla celów wodo­
ciągowych, datek konkurencyjny na 
szjęolę w Lewandówce w  postaci 8 wa 
gonów kamienia, pobieranie 20-precen- 
towego podatku od prem.j a-;ekurac.v.r- 
nych, który ma być użyty na utrzyma 
nie straży pożarnej, a wres d e  przyję
11 do wiadomości zamknięcie rachun­
kowe Mieiskmj Kasy Oszczędności, 011 
chodzącej właśnie 10-lecie swego ist 
nienia. Za nknrcia w jkazu ją  zysk 7 
milionów, natomiast lombard ma 230 
tys, mkr.\ deficytu, Uchv. alono powięk­
szyć dotację tej instytucji, niesłycha­
nie pożytecznej dla u^ożrz j ludności 
która w Lągu irjiesia.ca szuk tu skro­
mne' pożyczki na zastaw, zwracanej 
zawsze po pierwszym.

Rocznica straceaia liM o w stó g o  i Ktipaśrińckiego.
Towarzystwo Polskiej Mlodzieżs' im, Ta­

deusza Kośc.uszki we Livowie odnosi się 
do PT. Obywatelstw'® i szerszej Publiczno­
ści z następując* oaezw-ą:

W e wtorek, dnia 3! lipca br„ obchodzić 
będziemy 76-rocznicę, bohate.sKich W'ys>ł- 
ków rewolucyjnych, T&otua Wiśn-owskiego 
j Józefa KapuścirTskiiego. krzewia.eh iaej 
niepodległość, i.a Ziemiach Czerwnnej Ru­
si podolskiej. Śp. Teofil W'iśrJiov'ski i Józef 
Kapuścińslc zgtii.ęli tragedia rządu austria­
ckiego, wyrokiem doia 31 lipca rankiem 
1847 r.. na górze KleparowrslQCi.

Zgaśli orni na stokach szubienicy za Wol­
ność Polski i iiicwolność ludu Dolskiego. 
Głosili Równość Braterstswo i Niepodległość 
Posiew myśli Ich, rzucone kwiaty na za­
chwaszczone glebv. w ydały piękne ino- 
menta, bohaterskich trud iw  w odrodzonej, 
w olnej ii niepodległej Polsce.

Po 76 laiojch, sirutnej magcdji narodu pol­
skiego. zbliżmy się L!o Krzyża, by u pod­
nóża zlozyć hotd nieustraszonym Bohate­
rom jasnego dnia. knutein ii krwi* zdobytej 
wolności obyoyatelsk iej.

Towarzystwo Pobkiei Młodzieży im. T. 
Kościuszki urządza we wtorek, dn a  31 lip­
ca 1923 r, o g. 10 rano w koś:iele Archi- 
kałfllralnym  Uroczyste Nabożeńdwm ża­
łobne ku pamięci straconych szermierzy.

Po południu o g. 5 zb.orą się uczestnicy 
uroczystości na Górze Ftracerba (ul. Kle- 
parowska), u stóp Krzyża męczenników i 
pomnika, rtiew^gasłei pamięci emisariuszy 
nolitycznych polskich.

W szyscy, komu droga pamięć Bohaterów 
Męczenników, pospieszcie ra  Golgotę mę­
czeńską, by uczcić świętą Dumięć męczeń­
stw a polski ego, by wspólnym chorałem po­
krzepia się i uczcić Wielkich Bojowników 
1ML 7 r.

*  \y .c z a s c  nabożeństwo, we wiórek, dnia 
31 lipca br.. o g. 10 rano. w kościele A.-chi- 
katedralnym i na zebran;u na Górze S tra­
cenia, zbierane będą datki oraz sprzedawa­
ne broszury, widokówki męczenników idei, 
z których dochód przeznaczony będzie na 
cele cśwriiatow;o-obchodowe.

Zarząd Tow arzystwa FoIs*;ei Młodzieży 
lim. Tadeusza Kościuszki we Lwowie,

■•M i-CTBim r.-wc t ł u -.i li  usccccim a

inlsławow'3. Przywdezlouo go zo szphala :ia 
dworzec celem odstawienia, d;p miejsca za­
m ieszkana. gdy Pickłmus nar:'- usunął s 'j  
na ziemię i wyfirmąl „uciia Zv,;oki uż dd 
przybycia komisji złożo 10 w anóuia .iftrjurrl 
koiejowem

— Sprytny oszust Do m'*śzl{ania Juliu­
sza Znora, handloc/ca, zarn csal.nt j-go nr.*  ̂
ul. Łaziennej J. 3. p/zypył oacgUuj jakiś 0- 
sSbnik, który przcib iw .ł s:ę tako Kaiol 
Hoffmann z Lipska — rówtiaczcśmc za­
znaczył, iż iest jeg ) krewnym, /.uc-r w rze-1 
czywistości posla-da ,"kś6'wnych w Lipsku, 
których od długiego czasu nu wid&i&ł — i  
przybyły by) tak dobrze ichuci inowi-.ny d 
stosunkach rodzinnych Z ner.1,, .żElw.crzoim 
111T1 i jako krewnego gcśŁR"1 c pocąnic c a- 
no. W czasie pogadanki ilrbu.anu oświad­
czy! gotoóJoś-ć naprawy Atra.Jfea CjiZę.ei1 
bezy locz.il.c zgodził s e  fuir.i wręczył 
Hoffmaiimowi celem uaprawy. Juk sięZgre- 
cnie okazuje — lio iin ii u. który bardzo 
sprytnie odgrywał >‘«łę ..krcwne.ęj-’ -> 
znikł bez śladu z lutr-ein, p. zcdsia aiaiaccm 
znaczną w ar treść.

— Niesłychana koncesja na piekarnia v! 
śródmieściu. Przed kilku lygodnśa.u, ctwar> 
tą została w' sutcrenąch kaimcu ci nr. tir 
pizy ul. Mi.kań skiej piekarnia, .ctórą wiaści 
oicl Szpak, posradający już piekarnię 
BrznchoYi.eaicli, wydzierżay. d jiewnemu R* 
sinow'i, piekarzowi. Sprawa pomjeszczerifa 
piekarni tiąci wprost skandalem. <tn u i  
należy parę słów jej poświięoić. Pieką,; ni 4 
pjniiieszczoną została w gięboitich suterc* 
nach, wśród wychodkową ścieków itp. urz;i 
dzeń, zatem w’ miejscu uajzupeiniej iijeóu- 
pcwdtdniern. Nie dla celów piekarni b e jo ­
w i e  piece — dzięHi swej wadliwej kon­
strukcji spowodowały już pożar w kamie­
nicy a  gęsio ścielące Sie z miej dymy za­
truwają Ś.’w ietize sąsiednich realności d 
zwłaszcza w' obecnej porze są praiwdziiu-id

idapiertiem nutsaltaiiców. Gdy dorluni', 
że w lokalu tym pracnią w porz< nocnej 
dzieci(!) — będziemy mieli obraz nowej 
piskarol, która w brew  'nieprzychylnej opim 
M agistratu otrzymuj . koncesję ze strony 
v łaidz wojewódzkich. W imieniu niioszl-uu- 
cćw. ul. Piekarskiej zapytujemy p referen. 
ta  w  MMtewództwie, na jakiej podstawdi 
wbrew' uajistoTniejszjTn wymag-mioin hy- 
gieny udzielił koncesji rta otwarcie tej „pie­
karni"?

— Eksplozja granatu. Zriówz zdarzył sś4 
wczoraj wypadek, spowodow'any u eostro. 
żnerr. obchodzeniem się z granatem ze stro­
ny lnazi, niaofoemłnych z tego typu iinbo» 
jami. Pomccńłk murarski, W ładysław  Bie. 

Jeeki. pracowrał wczora, na strychu pałacA 
Siemieńskich, gdzie znalazł granat :i wrre- 
czyi eo murairzowi Daszkiewicz owo. T eł 
w ypióżnl granat a nabój oddał woźnicy 
Mikołajowi RawbkaWi. wskazując przyteir 
r.a szn-urek i wyjaśniając, dc czego on słu­
ży. Rawlik pociągnął za sznurek i spowr., 
dowiaił wwbuch granatu, którego odłarnk 
noramiły go dość ciężko. Rannego poatrzy- 
ło Pogoiowiie Rątukowe odstawiło go dl 
szpitala.

Z kraju.

w’c ła  p o śró d  nich -n iepożądane od ru ch y , 
k tó iy c h  skutkfi spadną na ty c h , c o  n ie  m ogli 
c z y  n ie ch c ie li z r o zu m ieć  'o z p a .c z lh v e so  
p o ło ż e n ia  k o le ja rza  p o lsk ieg o . D o w y w a l ­
c z e n ia  ty ch  żąd ań  g o to w i są  u r a c o w n F y  
k o le jo w i, z r z e sz e n i w  P  Z K. u ż y ć  \v sz e l-  
kich im do d y sp o z y c j i s to ją c y c h  śro d k ó w " .

— Giełdowe m ia sto . S p o tk a łe m  wfifeolŚ? 
p .^ N iem o jo w sk icy o , zn au egu  m zcinys ie w c a ,  
k tć r y  p rzez  d łu g i s s e r y g  la t pracoYcaJ w  

iM iszcm  m ieśd ic . co ra z  i .o w c
p la c ó w k i p r z e m y s ło w e . F 'rzviccli ił tu dla  
p o ra d y  lek arsk iej, g d y ż  m a za u ia u ie  jed y -  
t i e  do na-szycli le k a r z y . R ięk n e , dribie to  
w a o /e  u tissto , m ó w ił, m am  dla n ie g j  s e r ­
d e c z n y  s e n ty m sn t:  p r z e ż v ić m  tu bfflKrieiri
m oje c ię ż k ie  al& i ną-jprzyiem ibejs.zef' ch w ile  
i y c ia .  Prjd jed n ym  wrzględem  nie pozn aję  
w a s, O to  u d e r z y ło  m nie  n ie m ilj i, ż e  iw sz y -  
stk o  u wcas gra  na g ie łd z ie . G d /ic  s ię  ob ró ­
c is z , <mkt o  n iczem  niie m ó w i.„ ty lk o  o  z w y ż ­
kach  i zn iżk ach  ro zm a ity c h  a l i c R  N a w e t  
w  rio jem  pocza iw orn  K ole lit.a; 1. sp o tk a łem  
s ię  z  tak iem i ro/m ow nim i. N ie ch c ia łb y m  
b.\ć z ły m  p rorok iem , a le  p r z y m m  n.i pan 
so b ie  ro^i 1895 p o  w y s ta w ie  kr ii. 1 w ue- 
d y  panowm ła w c  L w o w ie  g o r ą c z k a  g i e ł ­
d o w y  c h o ć  na lnnicjnzą sk a lę  1 w ie  pan  
jukini z a k o ń c z y ło  s ię  !d k rach em , ile d z ie l­
n ych  jed n o stek  'po-szla na m arno, ile b i l o  
trau^ożiiych sa m o b ó jstw . T o  m o .e  n iem ile  
wó'aż:i! ; po ty lu  latach  n ie o b e c n o śc i w c
l.Yr&h.-k' -’lc k och am  z a w s z e  se r d e c z n ie
v. a sz  L w ć  w. sz*

L ista  otiar otrzy.m ańS ch o r z e z  K ornuet 
1 'o m o cy  dla in ie F g c o c ii kat. ż w ią /k u  P o le k  
-ra pom oc, d oraźn ą  ,i iitrzym -anie kuchni p r z y  
ul. R u low ';.k icgo 1. 25 w  cz.asic r-d I stjj ezm a  
1923 r. b h u y  w  n a tu rz e : itr. *: kar!)ck v /n -  
gon drzew  c. j.K.ni.-i /ń s c y  2(i kg fa sc ii. D u -  
drowva 15 k g  m ąki. 5< unt!r.ow a S za w sk n  
20 kg- en k u i Stoicsw-ski 200  k g  lireczk i, 
Hr. L eon  i ’ i. 1 kjj liAI**. K ap.tliła  ’a -
cu iśk a  o ,.0 i.4  r ia. K.ipitiun *ac ń.-ka 
250 000  m!:. II '.i /w  ''a u eu i 5r(- (’00
mlc„ l ‘i , sy lk g  1, At i za p o śred n i­
c tw e m  „SI.'iw a R o lsa ieg i)” 2 5 0 1 0 0  m k„  
SuIjYfcneja ń a u i- .r a l j  250 .0 )0  (niw, Z acbw  
rjssi.w ir/. 70.000  mk., FtS c z y d c is k i  95.000 

i

mk., Oikos 300.000 mk Minnulowa. 10.500 
jrnk., Baczewska 10,000 mk., • Ruderow.a 
40.udO mk„ Strezówna 39.000 mk.,' Czu
20.000 mk.. Jaśkiewiczówma 1 000 mk.. Zy­
gmunt Poźnliak 2.000'mk Ma-rjau C zap liń ­
ski 1.000 mk„ Składki przez „Słowo Pol­
skie" 20.000 ml:., S. A. Gazów Zifcmn,vch
500.000 mk.. Hr Cecylia Jabłonowska
50.000 mk„ Hr. Dębicką 25,000 mk„ Radzie 
ctnsfw  10.000 mk,. Łobosia 10.000 mk.. Hr. 
Z.-mc-yski 100.000 m'k., Hr. Mycielski 50.000 
mk., Hr. Czmsnowski Piotr 1.000.000 mk„ 
Sżęzęsuy OeńskS 150.000 mk.. T yszkowska
10.000 mk., Z funduszu Georgii Kaufma -na 
nrzez. p. Snlitnicwvsk;ego 100.000 mk., Ze- 
brane przez p. Becutarficą 75.000 mk., przez 
Hr. Korytowslka 1.542.000 mk., przez p. Do- 
rożynską 15O.000 mk„ przez p T yszknw ską' 
2Ó.000 mk„ Zwrot otrzymanej zapomogi
10.000 mk. — Komitet uprasza o nadsyłannr 
dalszych ofiab koniecznych do utrzymania 
dalszej akcii pod adresem : Mar,a Radzi- 
miń-srka. Lwów', ul. Listopada 1. 92.

— o_
— PogrzeD śp. ks. lal. Moszory odbj-ł 

siie wczoraj w  południe przn udziale Fcznej 
luiblicznośsi1. Po odprawrserau nabożeństw 
v edltig wszystkich trzech oorządków'. rn- 
s/Vł kondiik*- żało-bny. prowadzony przez 
ks. kan. H-iętrowńcza w  otoczemn eałej ka- 
phuly crrrn.. ks mf. Zaichowskiego i jedne­
go 7 kanoników' gr. kat. Zw'łoki księdza- 
jnbiiata pochrywano na cmentarzu łyczako- 
w skim,

— Pod kolatnj pociągu. Stanisław M a-
wrrzonek, tc-botn.ik kolejowy, zamieszkały 
nn Klepąrowie, dąży! wrczoraj rano ścfeźy 
ną obok toru kolejowego, gdy nadjechał po 
ciąg, zmicrzaiacy z. dworca głównego tią 
„Podzamcze". Wawrzonek pragnąc skrócić 
swą drogę, us-iłowal wskoczyć na stopień 
w agonu, dostał snę jednak pod wóz. które­
go kota . fimiażdżvfv mu rękę 1 mn-.lv w' 
plow'ę. Pilni ^ [V)ttu zonego robom ka Po- 
gritow-ie odstaw do do szniFffU

— Nagiy zgon na dworcu głównym. 
M'czoraiszej nccy zmąrł na uJar serca nie 
jukli Franciszek Pickhaus, płatniczy ze Sta-

□  DRcTłtOBYCZ, Jak fo pracują „na 
sze" banki. Jedną z najpopulŁmejszych o♦ 
becnie dróg, k tó ierr1 odbywa się ucieczka 
od naszej ch. rei marki polski, iest kupow a­
nie Skcjff. Urzędnik, nanczymiel, rzemieśl­
nik, inteligent a- także robotnik, niesi« swo- 
!<» z trudem zaoszczędzone mąrk? un tŚiL 
kew, ażeby s>bie kumć kdka, kilkanaście, 
a często naw; et tylko ie tną  akcję. I en ob 
jaw i z punkt 1 widzeń.a państwowego ( 
narodowego ma swoje dob e  strony ba 
ba.dź co bądź jest to  sinsób robień a c> 
szczędrn-ści. a poza ti=m przyczynia S'e c.ii 
do pewnego stopnia Jo użyW;e.nii poćp.f. 
sienią naszego ży c a  ekonomicz"ego m- po. 
Ju twórczości przemy*.? wej. Niestety, -a  
razie praw ie cały zysk z tego ruchu zabie­
laj? bainki. zwdaszeza c łn| chodzi o ich od­
działy prowincjonalne. P rzy  zleceniach k‘l- 
jentow na proiwnneji na zakupno a k A ii" o -  
'nera się im zawsze najwyższy kurs. ;-,ki 
bvł w' danym dniu '-a g :e'dzie. o rty  zleee- 
n-ach na sprzedaż natomiast — iia'n żv/,y. a 
ponadto obciąża sie Ktchunck za w ykona­
nie zlecemka poza pirlaek cm gictdow-wmi. 
kwdtażem i mnemi norm.ainemi ej>! itarni, 
jeszcze prowizje oddziału prrv  neionslnego 
za przyjęcie zlecenia, a osobno prr ivizię 
centralnego oddziału /a  wykonania z.lfece- 
ii;a. tak. że w  ostateczności kliient musi 
długo i to na bardzo znaczna Podwwżke 
kursu akcji czekać, aźeb’" Przynnimmei 
swoie pieniądze -odebrać. Rekord ood b.-ai 
względem v'ziął bezprzecznie tuteiszy od­
dział Waiszawsłciego Banku lzyskontowc 
go. który pod obecnym kie ' iwnikicm Fn>d 
mannem tazez zaliczanie klijentnm kursu 
z dnfia dow'ohiie w^ybranegn. n nie 7 dr 'a 
otrzymania W'7ględnie wp'konn.nja zlecenia 
i wliczanie rozmaitych .dodo-tków" — dn- 
prowadził w  kilku wypadkach do tajk skan­
dalicznych zajść ze swurmf kli.ięntwmi. że ' 

ft,łow'a ..oszustwn*4. ..łaldacfwn" d e  bidy 
w' tych awiufiturach naigorc;zvmi epit'taiiii. 
j-kSc r>r>d adresem tego banku l.ucano. Jak 
■nam donoszą, sprawy, bodące Rem tych 
ziiść. mają sfe oprzeć o Sad i prok liżtor.ię. 
Czy to jednak ochłodzi zaoał n. ^riedinn.nna 
i inni-ch iego kolegów po facini do robienia 
„dobryę^ uiteresówr" na skórze biedaków^ 
o.ra-znacych cr-ś oszczędzić na przyszłość 
ze swoich mfwnvdi zarobków —- w^wdadn, 
mo. (Alfa.)
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□  HUSIATYN. Rzeźnia miejska. Dzięki 
M itu ra  zabiegom . startrm.mi państwowe- 
go lek. weteryjiaryj iego dr. W erchrackie- 
[go zouizona w rza>e wojny rzeźnia zo­
sta ła  oaresiaurow aia i w najbliższych 
dniach oddana b ęJ i.e  do użytku mis sta. 
Znaczuii: rzeźni okaże się w  całej w arto­
ści wtedy, gdy do Husia:vna spędzać za­
czną  bydło rogate z lźesji ,-a odbiór któ­
rego ma llrtż. Plebański jedyna w  Polsce 
koncesję. Jeśli weźrn e się pod uwagę, że 
snż. Plebański Przeprowadzał z Rosji już 
przeszło tysiąc koni w  ciągu czterech mie­
sięcy, iu>/mie się doniosłość skupu bydła 
rzc-maricgo. którego cena zawsze stoi w 
ste-.uuici! o 50 prc. G i e kraiow eee a 
w.ęe cenie konk i encyinej, k tlra  musi 
odb _ się (na ryiitcach raszych \v :ększ\ih  
rntasę Ale j tu kuleje cała spraw a z powo- 
uu rożnycn rządowych formalności, Któ e 
iuwo możnaby w  krótkiej drodze doi zwy- 

Hych rozporządzeń redukować, a są to 
zbyteczne ii utrudniające pracę papierowe 
formalności często gęsto przeczące swoje- 
Tb sałożeniu ./loże praatj ka w ykaż' jta- 

■wianie trudności iako zbyteczny balast i 
ulatwji czy uprość* cajy proceder nabywa- 
ińa bydła. Rzeźnia hus/atyńska może łatwo 
kłaść sto sztuk dziennie, a więc przy pu­
my sinych koniunkturach jak dostarczanie 
"'agonów z chłodnikami i szybka komanT- 
kacja stać siię moż, w krótkim przeciągu 
czasu y/ażnym regulatorem cen na mięso 
c pier\/szcj linji rn/nsB Lwów, któreby 

było pierwszym i najpoważniejszym konsu­
mentem. Dr, Werchrackii, k tóry wiele pra­
ktycznego ze swoją osobą do Husiatyna 
Przywiózł 1 na tern polu z pewnością icrtos- 
że się dzielnym szermierzem.

Skup bydła i koni z Rosji, Wspominając 
o rzeźni mieisluei musi Się rrrmowoli za­
pytać się, dlaczego u nas w Polsce jedna 
osoba ma ten olbrzymi przywilej skupy­
wania kani i bydło z Rosji. Kraj traci bar­
dzo wiele przez złożenie w ręce tak waż­
nego dzieła jednej osobie, gdyż tylko jeden 
powiat może tylko in te n z y w n ie  pracować, 
a powiatów7 pogranicznych mamy kilkana­
ście. Najwyższy czas by rząd m sz ogłosił 
k on k ursy  przetargowe i najwryżej dającym 
pcwiMon oddawać konsensa. P rzetarg  jest 
Wskazany choćby dlatego, że - złoto w pa­
dłoby do kasy państwowej i ludność mo­
głaby mieć mięso we wszystkich powia­
tach i po tanich cenach.

Granica. M»mo wycofania wojska ze słu­
żby granicznej policja pograniczna wywią­
zuje się ze -swego zadania przewspaniale. 
Jak  dotąd szczupłe siły pol/Sji w ystarcza­
ją wszędzie na teren obsadzony, a-, że ska­
łka czujności tej są widoczne u nas w szę­
dzie i na kroku każdym to lwie oudanie się 
się swej służbie miejscowego komisarza 
P. Jaśkow a którego nazwnisko na calem po- 
tramfczu naszego odcinka stało się synoni­
mem żelaznej energii.

Złoto w7 rubiach. M5mo wielkiej czujno­
ści i natężenia ssę słychać często, że przez 
granicę laik* tw orzy wązkat, bo 3-metrowa 
rzeka Zbrucz przerzuca się masarni złote 
ruble, które sowiecka Rosja w! mtaftmfcb 
dwu miesiąeacn ma gw ałt skupuje. W yła­
pać szmugterów trudno, taik precyzyjnie 
t.rmeią urządzać się zawodowi zlot yńcy. 
Rbedawno przyłapano niejakiego Hofricnte- 
na, mtcdzreftca lat 2u. r a  gorącym  uczymku, 
któremu za karę odebrano prawo zbliża­
niu się do granicy. Czv nie ma surow 
szych kar na tego rodzaju ludzi złej woJt? 
Selm -powinien przewidzieć kary aż do kon 
fóskaty mc,,ia.ku 4 katać poza grzywną 
j więzieniem. . .

Uiodzaje. W tym roku urodzaje dtm«szą 
wcale dobrze. Żb^że Kaczy na spadać w 
cenśe. na targach wSdac juz kupujących.

□  oADOWA WISZNIA. Wielka kra izież 
w Miktowicach. Z kancelarii obszaru dwor­
skiego w  Mikłowicach niewy śledzeni spra­
w cy unieśli kufer, zawierający 120 muj. 
rnk. Pozostały po sprawcach ślaay kiore 
może doprowadzą do ujęcia sprawców t< 
kradzieży.

Dział ê unomlnztiy
2u.kp. w  Zurychu O 0 0 3 5  cen t  
J o la r  . . . .  1 4 3 0 0 0  mkp  
M«. niem. . . 0 13 mkp.
Z loty  p o ls k i  . 17.000 mkp

A d r n ! n i s f r ą t ^ i  n a s z e ?  złG żyfli:
Na Dnni Techników: Sieciński z okazji

ugodowego załatwienia sporu 5 D. Pfrgo --
10.000 mk.; Ri,łacińscy zamiast kwiatów  na 
trumnę śp. Zofii Lerskiej 50.000 mk.; S. S. 
20D.CD0 mk.; Mieczysław Zalewski Akade­
micka 20. znalezione w  sklepie 9.500 "nic.; 
Korrtisfa likwidacyjna D. B. K. 50 000 mk.; 
Sew eryn Kilar, przy wymianie dolarów na 
czarnej giełdzie. 65.000 mk.; Franc.sżelc 
Małek 20.000 mk.; I. K., meprzyięte hono- 
rriiium lekarskie przez Dr. T. S , iOO.OOO 
mk.

Na pomnik Fryderyka Chopina w W ar­
szaw ie: Jarosławowie Jahlowie lO.OfiO mk.; 
prof. V 'jrtenberg  .ze Lwowa 15 rwo t k.

Na schronisko Bra a Aine. Pa: lizefa Wi- 
Warska zamiast kwiatów dla śp. Lmila 
Gajewskiego. 10.000 mk.: W ładysław Bie- 
snadecki. w rocznice ślubu śp. rcd/iców.
10.000 mk.; Marja S u lzó w ia , w d/ leń imie­
nin śp. matki, 25.000 mk

Na wdowy j sieroty po żolnierzaćn pol­
skich: Ifertmap Tadeusz 50.090 mk.

Na wdowy i sieroty po 'jOroftcach Iwo* 
w a S fcfnnowie dońscy z Poznania, za­
miast kwiatów na trumnę śp, Ludwika W i- 
m r.rzs 100.000 mk.; Krzyżpiowski, za po­
średnictwem p. Rychłowskiej, l -1.000 mk.: 
Kinel, inko nieprzyjęte ho.iorarj.im przez 
WP. P n  B. Stroińskiego. śo.oOO mk.; Z. 
SO.OiM mk.; Z P„ zam ust Mszy św .a 
duszę śp. W ładysława Pożniaka, 20000 
mk.; J. Schabiński 50.000 mk.

Notowania giełdowa.

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .

Warszawa (Tel. wl.) 26. Iipca.
Waluty7 i dewizy zagrań.czne w da.- 

szym ciągu zw yżkow e W  dziale ah.- 
cyj tendencja zw yżkowa przy obrotach 
bardzo o śywionych.

W arszaw a 26. Iipca 1923.
W aluty; Do.ary St. Zjedn. 1430l)0, 

marki niern. 0.19.
Czeki; Belgia 6980, Beri n 019, Łon 

dyn 660500, N. .ork 144100, i aryż 8520 
Sawajcarja 25600, Wiedeń 2.02.

Akcie (w tysę tnJcp.): Bank dyskont, 
warsz 840, Bank handl. warsz. 15o5. 
Bank dla h. i p, 300, Bank kred. w at- 
szaw. 220, Bank Drzem, warsz. 85, 
Polski Bank handl. w Poznaniu 270, 
Polski Bank Przem  Lwów 65, Ban c 
Zachocini 590, Bank Związk. Sp. zai 
600, Kijew.ski i Schołce 570, Bank Zw. 
ziem. 68, Sole potasowe 920, Bank Ma 
łopolski 75, Puls J750, Wild 145, Cno- 
dorów  870, Czersk 1200, Częstocicc 
6750, Gosławice 550, Michałów 725, 
Cerata 676, W arsz. raf. euteru 10500,

J Przem. drzew. 85, W arsz. kop. węgla 
1600, Cegielski 170, Firlej 230, Łazy 
100, Lilpooj 205, Modrzcjów 1700, 
Norbiin 315, Ostrowieckie żak 2650 
(5-ta em 2500), Grtwein i Kaiasinski 
140. Rohn i Zieliński 295, Rudzki i Sp 
7-.0, Starachow.ee 157.5, Trzebinia 320 
Ursus 790 (2-ga em. 325). Poci; k 220, 
Parowozy 220, Zieleniewski 14C0, Ży­
rardów  44000 Borkowski 12C, Jabł- 
kowscy 65, Ż .igluga 42, Polbal 40, 
z.ach. Io w . dla li. i p. 9u, Cmieló\v 220, 
Haberbusch i Schiele 650, Polska Na­
fta 165, Fusitclnk 220, Siła i Światło 
367.5, Soirytus 1750, Lenartowicz 57, 
Skup skór i ' garbników 90, Ele’ tryczn 
noić 1650, Zawiercie 5400C, Pol. Tow. 
elektr. 175, Kabel 190, Klucze 350, PoL 
przem. nafiowy 740. (PAT), i

GIEŁDA KRAKOWSKA*

Kraków. 26. Iipca 1923.

Akcie (w rys. mlcp.); Tohan 93 Im- 
Pex 2.5. Pharm a 13u, Polski Glob 9 
Żegluga Polska 20, Zieleniewski^ 1500, 
Cegielski 195, W arsz. spół. bita. pai, 
220, Automo.or 45, Potęga 850, Trze­
binia fabr. maszyn 320, Górka 1450, 
Siersza góm. 1000, Polska Nalta 165, 
Syndyk. koszyK. 65, Oikos 105, I oku­
cie 75, Krakus 140. Chodorów cuki. 
880, Siersza elektr. 85, Trzebinia fab .. 
■przetw. tłuszc" 470, Ćmielów 250, 
Strug 72, Myśleń,ce fabr. kapel. 7s 
bank Spół. za^ob. 585, Barnc Malapoi- 
ski 85, Ziemski Bank kred, 43, Bank 
hipoteczny 95, Bank komercjalny 3i, 
Polski bank  Przem, 70. 0 ’AT'.

Z  giełdy lwowskiej.
.Lw ów , 26. Iipca 1923

Usposobienie m ardzo ożywione, ob­
roty znaczne przy silnej tendencji 
zwyżkowej.

Niek.ńowane ró.\ aież wybitnie zwyż 
kowe, poszukiwane z i aPierów cięż 
kich. Jayyorzno, które płacono po 2 
miliony i Gazy które z początkowych 
2,300.000 doszły do 2.400 000, z mniej­
szych akcji „Lenl‘ kończy, kursem 215 
tys, (nieef. 200.00UJ. Za inne płaanm  
w  tys. mkp.: Azot y0—97, Akumulator 
550- -575, Automotor 40, Arma 110, 
Bibl. Polska 80, Brugger 600, Chybi 
825--875, Czechowice 55. Foresta 85 
--90, Gazolina 250—260, Gazociągi 85 
-90, Lesieni e 220, LoW m oty a y  205, 

Machiejd 86 90, Nitrat 74, Olkusz 140 
Przeworsk 14—15, Przem. wegmwy 9. 
Rolindustria 45, Szkło 110, Schbtt 13.5.
I enientyna 110—120.

B row ary 1250, 1275, 12.50, 1200. 1215 
13C0; nieef. i 175; Ćmielów 210, 215. 
225, nieef. 170, 180, 175, 173, 170.; Ga- 
fota 31, 32, 34. 35, 29, 30, 35, 34, 35,

28; Karpalit 140, 145, 150 130, 150; Nie 
mojowski 420. 405. 390, 400, 4U5 410; 
Fezet 34, 35; Pocisk 170, 182, 200; Na­
fta 160, 162, 160, 158, 153, 16C, nieef. 
150; P. T. B. 145. 135, 130; Rakszawa 
450 460, 462, 455. 450. 447; Siersza el. 
85, 80, 88, 90. 85, 80, 75, 70; Siersza g. 
900. 915, 930, 915; T. P . G, 400. Tohan 
75 70, 63, 68, 72, 65, 68. 70; Żegluga 
10; ChodorÓY, 775, 800. 810, 850, 830. 
810, 805, 810, 808, 809; Oikos 5o0, 555 
560, 557, 557.5, 557, 560, *565, 555, Tesp 
870, 875. 885, 890. 900, 925, 910, 925; 
Parow ozy 220, 210, 200, 217.5, 205, 210 
200. 190. 200, nieef. 1 ?5, 116, 105, liO,
112, 115, 118, 140. 125. J27 130, 120;
Ceg elski 190, 180 175, 200, 190 206
183, 175, j83. 175. 185, 175, 180. 165;
Zieleniewski 1400, 1425, 1435 1425
1420, 1 100, lo90, 1380, 1425, 1420: Bank 
Hipoteczny 9u, 88, y0, 89, 87. 89. 91, 
92: Pokręci 20 ?4 18. nieef. 17: Bank 
Przem ysłow y 65. 65.5, 66, 67, 62, 60, 
66, 65 5. 63 nieef 60 62. 59; Z. B. K. 
35. 36, 37, 39

Wart.nomin Dj wid.
A k c jo 26 Iipca 25 Iipca1921 1922

Mkp. Mko z kuponem bieżącym płacą I żądają t r a n s a k c j e
2Sf 70 Bank Związkowy . afiyoo _ _ _
280 42 120 Bank hipoteczny 8óu00 93000 87000-92000 77000— 85000

1000 300 600 Bank handl. pozn. 200000 — — 190000-200000
280 56 140 Bank Małopo’ski . 70000 — — —
280 42 140 Bank powsr kred. 17509 24500 180C0— 25000 17500— 20000
280 42 — Bank Przemysłów oiłOOO 68000 60000 6700G 55000 -  58000

1000 250 — Bank Rolniczy 40900 __ — _
280 56 84 Bank Ziem. kred.. 34000 łOOCrO 35000-39000 33000— 35000
280 56 84 Bank Zemelny 3000 — _I —
500 — — Agrochemia . . t 120000 _ —
500 500 — Browary . . 1130 100 1350000 1201010 1 300000 1075000-1215000

1000 21 14" Chodorów . . . 765-100 860000 775000-850000 720000 -775000
— — — Cegielski . . . . 163000 202000 165000- 2 90000 160000 - 190000

1000 200 1000 Ćmielów . . . 207000 228001) 210000- 25000 iiOOOO
140 22 140 Gafota . . . . . 270u0 36000 28000 *5000 31000-34000
140 800 — Galicja . . . . 2200000 — — —
140 119 — Górku . . ,050000 — — —
140 280 14 1 Karpalit . . . 128000 152000 13000— 150000 —
280 163 270 krakus . . . . 120000 — _ ■ 110000-114000

1000 90 — NiemoiowsKi 385000 42.5000 a90000— 420u00 350000-380000
1000 300 900 Oikos . [ 540000 575000 550000—.565000 550000— 560000
500 6) — Parowozy . . \ 188000 22'000 19O0OU—2200uó 20000G -215000
500 200 — Pezet 32000 36000 34000— 35000 33000-35000
350 14 — Pocisk ■ ' 168'00 202009 170000— 200000 185000-195n00
500 100 3.50 Polska naua . ‘ 151000 1O4000 153000-162000 130000— 145000
500 225 400 Polskie Tow. Bml' 178000 147000 130000-145000 125000-140000

10000 1500 — Potęga 17000 — — —
140 100 280 Rakszawa . . . • *442000 467000 447000-462000 390006 -420000
200 .21 40 Siersza elektr. *'69000 91000 70008r-80000 75000-82000
140 450 — Siersza norn. • 890000 940000 900000 -930000 850000-875000
280 — 56 Soół. Wydawnicza- 30000 — — —
700 750 700 Tepege . . ■ ■ ' 395'90 405000 300000 —

1000 150 350 Tespy . . . • 860UOO 935900 870000-925000 830000-860000
180 250 Ursus . . . • • 750000 — — —

1000 170 1070 Zieleniewski 1360000 1445000 1380000-1435000 1210000-1310000
500 100 ___ Poiski Glob . . 6000 — — _

1000 160 250 Polbal idOOO — — 1
1 140 70 210 Polskie Tow, handl. 62000 76000 63000— 75000 —

1000 260 600 Polsoi 27600 — — —
[ 5C0 100 __ Wawel . 2500 — — 23000-27500

140 20 50 Żegluga P£'ska 9500 10500 toooo

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zur cli, 26. Iipca 1923. 

Ber in 0.008. Holandia 219, N Jork 
558, Londyn 25.64. Paryż 33.10, Me- 
cljoian 24.42, P raga 16.57Jf, Budapesz* 
0.03 U Bukareszt 2.85, Bele rad 5-85 
Sofia 5.25, W arszawa C 0035, Wiedei* 
0.0078/4. Austr. korony stempl. G.OO/tf 
(PAT).

GIEŁDA W BERLINIE.
®r Berlin 26. Iipca 1923 

Londyn 349i750, N Jork 75hinn 
Szwajcatja ■ 34662.50 Praga L ttt 
IPAT).

ZBOŻE.
Lwów, 26. lipc.i 1933 

Giełda licznie odwiedzana. Ogó.ny 
obrót około ioO ton. Transakcje w 
pszenicy i żyjcie przy cenach zwy żko 
wy.ch, z wyjątkiem ow sa i jęczmienia 

Usposobienie ożywione — tendencja 
zw yżl owa 

Pszenica krajow a 71/72 480.000—
500 300, żyto małopolskie 67/68 290.000 
do 300.000, owies mau,polski 385 000 
395.000.

CENY ZŁOTA,
Polska Krajowa Kasa Pozyćzkowa 

Oddział we I wrowie

płaciła za 26 iipca 25 upca

1 austr kor. złotą 25887 25887
1 markę niem złotą 30432 30432
1 rubel złoty 65740 65740
1 frank złoty 24551 ‘24551
1 gram czystego złota 8^911 84911
1 dukat 292093 292093
1 gram srebra 2556 2555
Złoty polski 17000 17000

Nekrologia
Anlonina Sulima Deyma

po ciężkich cieipieniaclt, zaopatrzona 
św. Sakrameniami. zmarła dnia 25 

lip^d 1923 r., przebywszy lat 77.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 

dnia 27 Iipca 1923 r., o godz. 2-giej 
po południu z domu żałoby przy ul. 
Teotyiiskicj I 1, na cmentan: Łycza- 
Wo *ski nc który to obrzęd Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza w 
smuiku pogrążona.. R odzina.

Lwów, dnia 26 Iipca 1923. 4557

J ó ze f  J a e g e r m a n n
autoryzowany inżypi u cywilny, u ro­
dzony w rokc 185 zmarł dnia 24 

Iipca 1923 r. 
Przeprowadzenie zwłok Ś. p. Zm ar­

łego z domu żałoby przy ul. Kurko­
wej i. A do grobowca rodzinnego na 
cmentarzu Łyczakowskim odbyło się 
we czwartek dni? 20 iipca 1923 r 

MaDcżeńsrwo ż a ło b n e  odbędzie 
się w kościele O O. loanciszkanów 
przy ul. Francszkaiiskiei w sobotę 28 
Iipca o go~z. 8'30 ranc, d  czen; Przy- 
jació1 i Znajomych S. p. Zmarłego 
zawiadamia R oazina.
Osobr.e zaw.7iadornienia wysyłane i ie 

będą. 4547

t  4373
N abożeń stw o ża łob n e

w pierwszą rocznicę śmierci ś. p.
Wiknores Kozłowskiego

iSpiranla Policji Państw, odbędzie się 
d n u  28 b. rn. o godz. S.30 rano w 
kościele św. Elżbiet/ R odzina .

t
G a b ry esa  Y sc h e rL U b o n r ie jsk a

żona adwokaia w P.-ryżu 
licen^yantita Sorbony, odznaczona 

„Bene Merentibus* II giej klasy 
po ciężkich cierpieniach zaopatrzona 
św. Sakkrament.-mi. zmarła w Sana­
torium w CtiańHon pod i- aiyżem. d a 
9 czerwca 1923 r., w 2 roku3ycia.

Zwłoki /łożone ii3 la/.ie w kn  pcie 
kościoła Notrc- Durne des Champs w 
Paryżu, piz>wiezione ilu krain, zło­
żone -ostaną w kaplicy Ho inót,.

Pn n abożeń stw ie ża łob n em  
odprawionem « kościele -'rchikate- 
dralnym, w soboię iim* 28 Iipca b. i 
O godz. 10 raiiu. zwłoki przewiezione 
zostaną na cmentarz Łyczakowski.

Na smutti, ten obrzęa zapras/aią 
przyjaciół, znammych i pobożmch 
chrześci|3ii ztorpaczon* Wlatk- gimjiia '- 
Pzi—kowip i Roozma ł-t,



SŁOWO POLSKIE** 304 z dnia Ś8. lipca 1923.

— KUPNO ! SPRZEDAŻ.
KYFLO A NIE v.a łk ó w  m ly s k lc h  u s k u te c z n ia  ; r r z c a  

s ięb fo r; tw o  b u d o w y  m ły n ó w  i a r ta k ó w  vYarzectia 
i S k a  S a p ie h y  37. 35^5

W ILI /o m a  1440 s ą in i  o g ro d u  40 ty s ię c y  z ł  p o i 
K a m ie n ic a  » p o k o i w o ln y c h  50 ty s ię c y  z ł . u V  
s p rz c d a  J a s z k a n ie c .  P a ń s k a  2 1 . o d  2—4, 5532

PA N N A  z d o ln a  p o s z u k u je  ja k ie g o k o lw ie k  ta je c ia  w 
d o b ry m  d o m u  k a t o l i 'k ie m  z a r a -  Z g io sz  ifa p o d  
„ Z a ję c ie " . A d m in is t r a c ja . s ;3

K U PIĘ W ILLĘ o  5—8 pi ';o ja c h  z o g ro d e m  w p o b liż u  
t ra m w a ju  z w o ln e m  m ie s z k a n ie m  P o śre th n cfw i p o ­
ż ą d a n e . Z g ło s z e n ia  d o  A d m in in ira e ji  „K upiło", 4513

P O S Z l LU JEM  d o  k u p n a  m ły n  w o d n y , fo lw a rk  z; b u ­
d y ' k a m i o d  25 d „  159 m o r  6 ' •, k in ia  d o m ó w  i a r ­
ce . u u d o w la n y c n . — D o  pi ce /łan i w ilia  c a ła  w o ln a  
o k o lic . L e o n a  S ap ie h y . W illa  jedne l ie tro w a  o k o lic a  
Ł y c z a k o w a . — K a m ie n ic a  je d n o p ię t ro w a  z d o m e m  
p a r te ro w y m , o g ro d e m , Z a ..ia rs ty n ó * -  » je n c ja , C h o - 
r ą ż c z y z n a  27. Lw ów . 45„5

L O K O M O L il.b , k o t ły  p a ro w e , m o to ry ,  w a lc e  m ły ń ­
sk ie , m a sz y n y  ro ln e , a u ta  itp . k u p u je , s p rz e d a je  
i p rz y jm u je  w  k o m is  B iu ro  te c h n ic z n o -h a n d lo w a  
.,E w o lu ta “ , O s s o liń s k ic h  11 - 4413

P r a s y  d o  d a c h ó w e k , c e m e n t  p o r t ­
la n d z k i  w agonow o  p o le ca  4434

.PILOT1 Lwów, ul. Batore1 © 4.
DO SPR ZED A N IA  1 m aszyna  paro w a  m ark i B rac i 

S u lce r, W in te r th u r, 60 K. M. 9 atm . ciśn. z  koa- 
denzacia  w zupe łn ie  dob rym  s tan ie . M ożna o g lą ­
dać w ruchu. L w ow sk ie  T ow . Akc. B ro w aró w , 
K lep a ro w sk a  18. 4454

DAM SKA DACHA z  re n ó w  n i  k a n g u r a c h ;  - ż a k ie t 
z  b ib re ttó w  ta n io  s p r z e d a  m a g a z y n  f u te r  S ie p k o -  
w icza, pl. K a p itu ln y .________ __________________4552___

DW A u ż y w a n e  k o t ły  p a ro w e  k o rn w a li js k ie , k a ż d y  po  
50 m 2 p o w ie rz c h n i o g rzew ., 9 a tm . c iśn ie n ia , z a ra z  
do  s p rz e d a n ia . W ia d o m o ś ć  „ R a lm d u s t r i a “  Lw ów . 
F re d ry  9. 4558

DO MŁOCaRŃ najtańsza siła popędowi* to 
ropn. motory p rzex o in e  „PerkurP od 6 do 
3u HP. Oferty, świadectwa, do .odne 4p}at> 

oraz pasy ceme.it, maszyny młyńskie 
4oaó poleca „PILOT“  lw ó w , baio raęjo  4.

MIESZKA Mf.
P O K Ó J p ie k m r, w  < ró d m ie śc iu , w  k a m ie n ic y  z k o m - 

fo i te m , bez" m e b li, o d n a jm ę  P o la k o w i n a  rok  :s 
pflŁżj-czkę. Z g ło s z e n ia  lis to w n e  .18  m ijk n fó w "  dn 
A d m in is tra c j i .  415'J

POSADY POSZUKIWANE, —

G 0RZK LN IK  d c s ty la lo r . n ie rw s z o z r 'd n a  siła . zna 
ja cy  m o n ta rz  ro ln ic tw o , p o s iad a jący  b a r a z .  do­
b ie  p o i.c e n ta  ooszukaie  w a d y .  A kencia K ostlu -,

- l i tą ,*  K opern ika 19. 1450
óPÓ l-N IK  c h rz e śc ija n in  z k a p i ta łe m  25 m u jo n o w  p o ­

sz u k iw a n y  d o  , o z s ż e rz e n .a  w ię k s z e g o  s k le n u  k o -  
z nnego." Ś w ie tn y  in te re s . „ O e h ro . .a  Z ie m . L e g jo - 

n ó z  3. o fic y n y . G O S P O D A R S T W A  od lu d c  .0  
m o rg ó w  z " b u d y n k a m i, i lw e n ta re e m , za s ie w a m i. 
K ar.iie .ice , w ille  z w o ln e m i m ie s z k a n ia m i, o g r o ­
d em  ta n io  s p rz e d a  c h rz e śc ija n in o w i „ O c h ro n a  Z ie - 
n i ‘ L e g io n ó w  3. o f ic y n y . 4410

R U TY N O W A N A  w y ch o w a w c z y n i, p ie rw s z o rz ę d n a  s i ta  
fa c h o w a , p rz y jm ie  o d  z a ra z  m ie js c e  d o  I— 2 d z :eci 
ty lk o  11 l.a tr .U c l.ie j, z a m * ż n e j 10*2  ny . n a jc h ę tn ie j  
w s a m y m  L w ow ie . W a ru n k i w e d łu g  u m o w y . Z g ło  
s z e n ia  d o  A d m in ls tr . d la  „ L u c i11.___________  4544___

jO S P O D Y N I z d o b re m i p o le c e n ia m i p o s z u k u je  p o ­
s a d )  d o  d w o r"  lub  n a  p le b a n ji .  E lż b ie ta  B u k a ło w a  
Ż ó łk ie w  ul. G liń s k a .__________________________ '549

P O S Z U K U JĘ  s a m o d z ie ln e j a d m in is tr a c ji  m a ją tk u  
z ie m s k ie g o , w y k s z ta łc e n ie  fach o w e , w y ż s z a  s z k o ła  
ro ln ic z a  w ie lo le tn ia  p ra k ty k a , P o la k ,  Z g ło s z e n ia  
A dm i is lr .  R o ln ik a  L w ów  C h o rą ż c z y z n y  29 DYREK ­
T O R  D O U R 1.3i4. 4550

-  Z3U3IONO, ZNALEZIONO.

TDĄC u lic ą  Z im o ro w ic z a , K r r a ln i c k ą  d o  k o ś c io ła  św . 
M ik o ła ja  z g u b i ła m  to re b k ę  c z e rw o n ą  k o c z a n ą , z a -  
w ie ra ja c a  c h u s te c z k o  i d w a  s ta r e  b ile ty  k o le jo w e . 
■Łask a w y ' z n a la z c a  o d d a  w  A d m in is tra c j i .  4517

S K R A D ZIO N E p a p ie ry  w o js k o w e  w R u d n i p o c z a jo w - 
fl 'k i e j ,  w y s ta w io n e  p rzez  P o w ia to w ą  K o m e n d ę  U211- 

" c in ie ń  S try j,  na. n a z w isk o  p o ru c z n ik a  re z e rw y , 
g  A d a m a  D a m a z e g o  S th e n k e r a  u n ie w a ż n ia  s ie  4556

WOLNE POSADY.

IN W A L ID f .r itc lic e -ti tc c o  u m lc ia c e to  ładnie p łsad  
1 rye iw ać  r a y jm e  b iu ro  tech n iczn e  n a  p 1 o v l -  
cii- Z dres poda A dm in istrac ja . 4461

— NAUKA I WYCHOWANIE. —

Z B U C H A I.T E R Jl p rz y g o to w a n ie  d c  w rz e śn io w e g o  ęg z a- 
n i.iu  w A k ad em ji H a n d F w e i. I lo ść  m ie js c  «ciśl_  

o g p an icp ftn a . W pisy  do 11. s i- .-p n ia  w ,J & » łe  ki 
fo .irie" ', k a ń s k a  14. 4134

Rowy ku«-s stenografii

S * fw # ? S a B E 5 S B E Ł 3

?S ,{ .

Drohoby. z d; ia 24 lipca 1923-

O g łoszen i o
O .

od 8 sierpnia. Wpisy do ó-go 
forrr.e*, Pańska ,4.

„Ecole Re-

Nauka p isan ia  n a  m asz y n ach
Palcówki, dyktaty, w ykład o częściach skła­

dowych „Pc.jle Referme**, Pańska 14.

Rodowita Angielka
rozpcrzyna naukę języka angielskiego 15 
sierpnia. Wpisy do 10 sierpni? „Ecole Re­

formę", Pańska 14. 4443

RÓŻNE DONIESIENIA* -

O PIE K A  m a  u s t  d o  o d e b ra n ia  w A d m in is tra c j i. 4560

pensjonatu leczniczego dla 
dzieci Ju iji R enon i D obro­

w o lsk ie j przyjmuje młodzież pioń swoją 
opiekę, iuo z matką W reku szkolnym za­
pewni a naukę wenie progi amu szkolnego. 4266

Ogłaszamy publicznie, że wypowiadamy wszystkie wkładki 
w Towarzystwie Paliczkowym w Drohobyczu do dziś dnia znaj­
dujące się i wzywamy właściciel* tychże by sobie wkładki te do 
dni 8 (ośmiu) ra zwrotem książeczek wkładkowych podjęli, gdyż 
po upływie tego terminu z powodu rozwiązania Towarzystwa Za­
liczkowego nie ręczyny więcei za żadne kwoty ani też pretensje 
lub spadku waluty.

Po upływie tego terminu wszystkie książeczki wkładkowe 
złożymy do depozytu w Polskim Banku Krajowym.

Przeciw temu ogłoszeniu można wnieść zażalenie ao dni 3-e n 
gdyż żaden inny środek prawny po tym terminie nie przysługuje.

Nie w niesienie zażalenia uważa sie za uznanie tego ogio-* 
szenia.

Tow arzystw ©  Zaliczkow e w  Drohobyczu.
Stow^rz. zarejestr. z n ieograniczoną ppręką.

W LIKWIDACJI.

Z&rząd

4555

L. VIII-6 0 5 3 . Katowice, dnia 17 iipca 1923 r.

w e l W GW Ih od p. do  17 wrześ na.

Listę zgłoszeń w ystaw ców  
z a m y k a  sią  31 lip ca  r. b.

Zgłoszenia , 'nform acje: 
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  1.

44Z3
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T O M A S Y N Ę
SUn "EMEU$£j4 * mineralny i Kostny.
SOLE POIA SO W E i KAlHIl" krajowy 
SOLU l-OI A SJW E Srassfurckie 2 t:. 22, 

30, 32, 40 i 42 procentowe,
NAWOŹ*. AZOTOWA 4490

wszystko z  g w  a r a n ę j ą  
awartości i rychła aostawa.

JÓ Z E tF  K A R A C H , Lwów
KoścIuszkI 18.

BILETY WIZYTOWE
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

M m u  „SUWA PUSKIEGO"
— w e L w ow ie, Z im orow icza 15. —

Stanisław Grabski.

N a r ó d  a p a ń s tw o
Cena 80C0 r*!p.

CZY C łlC E C IF , M IFC
w i e c z n e  o g r o d z e n i a ,  w a ją  r o z k ^ d w te  t i i a ^ a b i e r ^  Swia‘Ya
ni s ło ń c a , ła tw e  do  m o n to w a n ia  — a  s to s u n k o w o  d a lek o  ta ń s z e  niz

drew niane — Zam awiajcie
£ ?  £ >  S I A T K I  D R U C I A N E  ó ?

Wyrpbia je rajtaniej „D ru t"  tabiyWa wyrobów drucianych, tkanin metalowych i sia- 
tek Lwów — ZamarsicynOw Króia Jana III. I. 5 4355

*WIWilM!MlfflUkHlBll1" .  -fłSiar: ffiSnBSS33SBB3E

R o n l i u r s .
Wydział Oświecenia Publicznego Województv/a Śląskiego 

ogłoszą konkurs na pOoadę nauczyciela gimnastyki przy Seminar 
jum nauczycielskim tnęskiem w Bobrku przy Cieszynie z tern, 
że nauczyciel będzie obowiązany udzielać gimnastyki także w Se­
minarium ienskiem w Cieszynie.

Podania, z dołączeniem curriculum vitae, przebiegu sł.żby 
nauczycielskiej i legalizowa. ych odpisów świadectw, należy 
sić ao Wydziału Oświecenia Publicznego za pośrednictwem prze­
łożonej WfacTzy służbowej do dnia 20 sierpnia 1923 r.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy się wykażą panstc. - 
wyin egzaminem z gimnastyki.

Do posady tej przywiązane są pobory określone ustawą z 
dnia 13 lipca 1920 r. poz. 432 Dziennika Ustaw Rzeczypospolit o 
Polskiej. 4554

Za W ojew odę: Naczelnik Wydziału,

„ P  IŁ X  E  T  A IŁ
Celem oddahia w przedsiębiorstw > robót budowlany h przy rem. remoncie 

4 stajen w koszarach kawaler, przy ul. Legionów w StaiustawowL. ro_pisuje 
się przetarg ofertowy z terminem do dnia 7/VIII. b. r. 12 fej w południe —  w 
kłórym to dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert w obeuiuści oferujących.

Oierty zestawione w markach polsk. mają być przedłożone n, kredy b u ­
dynek ondzielnie z wyszczególnieni cen osobno za materjały a osobno za ro­
bociznę, jednakże wszystkie roboty zostaną oddane jednej firmie.

Oferty należycie ostemplowane, oiakowane i opatrzone napisem „Oferty 
na rem. kap. 4 stajen w kosz. kawał, w Stanisławowie" na’eźy wnosić do Sz f. 
Inż. i Sap. O. K. VI. we Lwowie, ul Wałowa 16, II. p. — min też m ożiu otrzy­
mać fo-mularze oferiowe za zwrotem kosztów nakładu, jakoteż przi jjżąć plany, 
warunki ogólne oraz zasięgnąć bliższych ustnych informacji.

Wadjum w wysokości 1% od sumy oferowanej w gotówce lub w bonach 
skórbowich, złożyć neleży w Oddziele buchalteryjno-kasowym Kier. Rej. Inż. 
i Sap. Lwów ul. Wałowa 16 III. p. a poświadczenie złożenia w 2 egzempla­
rzach dołączyć do oferty.

Paliczki na zakupno materjałów udziela się w pełnej wysokości kwoty’ 
oferowanej na materjał.

Ponaato przewiduje się rewizję cen za robociznę co 1 miesiąc, przyczem 
pierwsza rewizja może nastąpić dopierc po upływie 1 rnishdąca od dnia r~zpo- 
częc ia ,robót. — Dostawy jakichkolwiek materjałów \ wojskowych nie przewiduje 
się,

Nadmienia się, źe żadne zmiany lub dopiski na ofercie i przedmiarach 
o^rtow ych — nie są dopuszczalne.
4535 S łe f Inż . Sł?p. Qr K. Nr. VI.

N A K Ł A D Y  S p . W Y D . S Ł O W A  P O Ł 5 R I E G O
D O  N A B Y C I A  w ' K A N T O R Z E  ( Z im o r o w ic z a  l l - i 5 )  I K S IĘ G A R N IA C H .

STANISŁAW GRABSKI: 
Prof. Dr. M T. HUBŁR:  
J. H A B8ŁRTO N :
Dr. |AN CZEKANOWSKI 
SIR SAMUEL M STUART

N a r ó d  a  P a ń s tw o  
Albert Einstein i jego teo r ja  (wydanie drugie) 
Chfopyszlc; Heleny Humoreska 
W fcho zagad n ien ia  g ran iczne  Polsk i .
0  pogf*o?n?'h w  Polsce

Ppłk JÓZEF SO PO T N IC K I: Karmsanja p o lsk o -u k ra iń sk a  z  12 szkicami

cena 8.000 Mk.
n 3.000
n 5.000 >>

7.000 y y

2.000 i?
it 24.000 ii

Redaktor odpomujdzialny: Tadeusz Fubianski. Z drukarni ..Słowa Polskiego** nod zarządem W. A. Skrzyczyfirkiego,


